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Ceny egłoszefu ĉa wierm wysokości 1 umilimety w tekscie 


OBALONY PREMIER NEGRIN. 


PAT. donoai, że w Madrycie ns 
stąpii przewrót, dokonany przez 
czędć wojska z plk. Casado na cze 
fe. Negrin złożony został z urzędu. 
Wiadzę objęla Rada Obrony Naro 
dowej, skladająca się z sZeregn o- 
sobiztości poiltycznych. T o zama- 
chu nie jest jeszcze zupełnie jasne, 
w każdym razie nowe władze zapo 
wiadają dalszą walkę z gen. Fran 
m 


Pierwsze szczegóły 
Wypa.ków w Madrycie 


Radiostacja w Madrycie ogłosi 
ła w niedzielę w nocy następującą 
4 ika wiadomość: Rada Obrony 
Narodowej została utworzona, Ra 
da ta zastąpi Rząd, na czele któ- 
rego stal Negrin W skład jej 
wchodzą pik. Seg.smundo Casado 
— przedstawiciel] armii ludowej, 
Julian Besteiro, Miguel San An- 
drea, Eduardo Bala į Gonzalez Ma 
rin 

Bezpośrednio po ogloszeniųu te 
go komunikatu przed mikrotonem 
wygiloasli krótkie przemówienie 
płk. Casado, w którym oświad- 
czyl: dzieio obrony prowadzić bę- 
dziemy aż da uzyskania honoro- 
wych warunków pokojowych. 

Pa przemówieniu płk. Casado 
odczytany został maniiest Rady 
Qbrony Narodowej, w którym Ra- 
da komunikuje, że Rząd Negrina 
ne zdał egzaminu w trudnych 
chwilach | okazał całkowitą nie. 
zdolność w  działanin. Sytuacja 
jesi niebezpieczna į nie mogło hyć 
zwłakj w przekazaniu wladz w in- 
ne ręce, odhierając ją ludziom, do 
których nikt nie ma zaufania. Ma. 
nifest donosi dalej, że Negrin wraz 
z szeregiem ministrów, którzy wy 
tworzyli dla siebie specjalne przy- 
wileje, przygotował wę do uclecz- 
ki za granicę. W końcu manifest 
wzywa do zjednoczenia į obrony. 


Armia przyłączyła się 
do Rady obrony 
Narzdowej 


Natychmiast pa ulworeeniu Ra- 
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Rząd Negrina został złożony z urzędu 


Przewrót wojskowy w Madrycie 
Władze objęła Rada Obrony Narodowej 


dy Obrony Narodowej dowódcy 
wojsk republikańskich wypowłe- 
dzieli posłuszeństwo Negrinowi i 


Mówca ten stwierdził, że wobec] 
nieobecności w kraju j rezygnacji | 
į Prezydenta Republiki, państwo nie 


dniczący parlamentu może zasię” 
pować prezydenta, który podał się 
do dymisji, jedynie pod warun 


przyłączyli się do ruchu reprezen- | ma szefa, Konstytucyjne przewo- | klem, iż w ciągu A dni przeprowa 


towanego przez Radę, Wśród wy- 
bliniejszych dowódców, którzy od 
dali się do dyspozycji Rady Obro- 
ny, znajduje się gen. Menendez — 
dowódca frontu Levantu, gen. Es- 
cobar — dowódcn wajsk Andalu 
zji. Ger. Miaja, pa rozmowie, ja- 
ką odbyl w Walencji z Negrinem, 
adjechał do Madrytu. O stanowla- 
ku gen. Mlaj zadecyduje konteren 
cja pomiędzy bohaterem Madrytu 
a plk. Casado, Rada Obrony pa- 
twierdziła że garnizony Kartage- 
ny i Murch przyłączyły się do Ra- 
dy. 


Przyczyny 
obalenia Rządu 
Negrina 


Spośród szeregu mówców, któ- 
rzy w imieniu Rady Obrony Naro 
dowej przemawiali przed mikrofo 
nem radiostacji madryckie| wy- 


różnia się przemów enie b. prze- 


wodniczącego Kortezów Besteira“ 


MADRYT Z LOTU PTAKA. 


dzi wybory prezydenta. Realiza- | 
cja tega warunku jest w obecnej 
chwili nemożliwa. Rząd Negrina 
nie posiadał ani poparcia Prezy- 
denta ani też Parlementu. Rząd 
Negrina nle mial żadnych podstaw 
prawnych dla swej działalności, a 
oddawna już utraci wszelkie pod 
Stawy moralne. Uzasadniwszy w 
ten sposób objęcie wiedzy przez | 
Radę Obrony Besteiro wzywał slu 
chaczy do je] poparcia I do pomo 
cy armii republikańskiej. 


Osobistości 


stojące na czele, 


Rady Obrony 


Rada Obrony Narodowej zgru- 
powana wokół płk. Casado ! Bo- 
stełro wysunęla jako swój cel 


PRZECIWSTAWIENIE SIĘ ZA- 
MIERZONEJ] OFENSYWIE NIE- 
PRZYJACIELA. 


i położenie kresu wewnęlrznym 
nieporządkom. Do dyspozycji ra- 
dy stanęły siły wojskowe i orga- 
nizacje zawodowe. Rada Narodo- 
a zdecydowana jest 


Dalszy bieg wypadków w Hiszpanii 


„Historyczna noc” w Madrycie 


Niezwykła konferencja w Kwaterze Głównej Sztabu Republikańskiego 


W niedzielę, jak zwykle o godz. 
% przybyli do kwatery głównej 
sztabu repnblikańskicgo dzienni- 
karze, pragnący otrzymać infor- 
macje. W kwaterze glównej pano 
wał rach niezwykły — straże były 
wzmocnione, przed gmachem sta- 
ła wielka jlaść samochodów i eo 
chwila przybywały nowe. Dzien- 
nikarzam polecono oczekiwić m 


jednej z sal i dopiero a godz. 12 | 


= nocy wezwano ich do wyałuchi= 
sła, nadawanego przez radio prze 
mówienia członków Rady Obrony 
Narodowej. Dopiero potem płk. 


wiadczając, że rozpoczęła się „noc 
historyczna”. Jesteśmy przekona- 
w — mówił — że oddaliśmy nsłu 
ge Hiszpanii i Republice. Na za- 
pytanie o zajścia w Karlaginie oś- 
Wiadczył, że flota wypowedziała 
pasłuszeńsiwo nie Republice, lecz 
Rządowi Negrina. W czasie roz- 
mów z dziennikarzami, płk. Ca. 
sudo w ich obecności kilkakrotnie 
rozmawiał telefonicznie. Pierw- 
szy telefon pochodził od płk. Ma. 
nucla Matallana, szefa sztabu ge- 
nerslnego. Pik. Casado oświadczył 
mu krótka: Wypowiedzieliśmy po 
słaszeństwa Rządowi Negrina, po 
czym wyjaśnił przebieg zajść i za- 
kończył ro-m wę stwierdzeniem 
jesteśmy gotowi na wszystko. Dru- 
gą rozmowę odbył płk. Casado z 


Paulina Gomez Saenz ministrem 
apraw wewnęlrznych, klóremu po 
wiedział: Cały naród powstał. 
Przy moim hoku stanęli przedsta. 
wiciele wszystkich partii i związ- 
ków z wyjątkiem komunistów. Ar- 


mia jest z nami, Pan i pańscy ko- 
ledzy nie reprezentują więcej na. 
radu, gdyż nie jeateście już Rzą. 
dem. Nasiępnie odbyła się razmo. 
wa telefoniczna z bawiącym w 
Walencji gen. Miaja, który jak się 


[77777 Wy 


Miele zwytię 


bory w Tarnowie 


wo PPS. <- 


(Telefonem). 
Wyniki PADRE „peóicat do tarnowskiej Ra- 


dy Miejskiej wypadł 
P. P. S. i KLASO 


następująco: 


ZWIĄZKI ZAWODOWE — 


16 MANDATÓW (poprzednio — 12); 
Bund — 7 mandatów (poprzednio 5); 
„Ozon“ — 10 mandatów {poprzednio obóz „sana- 


cyjny* — 15 mandatów); 

obóz „narodowy“ — 2 
mandatu); 

Żydzi mieszczańscy — 
8 mandatów). 

Udział w wyborach — 


mandaty (poprzednio — hez 
5 mandatów (poprzednio — 


wynosił 95% uprawnionych 


(wybory sejmowe dały 50% uprawnionych). 


W Więckowicach pelicia opieczęłowała akta i lo- 
kal Komisji Wyborczej wobec podn acenia wybor 


ców, którzy uważali, 
kładnie. 


że głosy są obliczane 


niedo- 


zdaje nie mógł zrozmmieć ca za- 
szlo w Madrycie. Płk. Casado 
przedstawił w rozmowie cele Ra- 
dy Obrony Narodowej i prosił 
gen. Miaja, by przybył do Madry- 
tu, a będzie powilany jako dowód. 
ca. Proszę pana o to z całego ser- 
ca — mówił pułkownik. Pięciu 
ministrów, z którymi dziś rozma- 
wiałem w Madrycie, nie ufają mi 
1 mimo, że pri ich o pozosta 
nie — wyjech ech pan przy- 
jedzie sam. Niech pan przybę- 
dzie koniecznie, porozmniemy się 
ze sobą. Jak się przedstawia sy- 
ruacja Walencji? Jestem zadowo- 
lony, że dobrze. Na tym rozmowa 
* gen. Miaja została zakończona 
Płk. Casado rozmawiał następnie 
* szeregiem innych osobistości, 
dujących się na obszarze Hi- 
szpanii republikańskiej, Przebieg 
tej niezwykłsj konferencji praso- 
wej w szlabie, wywarł na dzien- 
nikarzach duże wrażenie. 


; 

Ciekawym szczegółem jest fakt, 
że jednym z ostatnich zarządzeń 
Negrina, jako ministra obrony na- 
rodowej, była decyzja złożenia z 
dowództwa grop“ armii centralnej 
płk. Casado. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości „że zarządzenie ta 
przyspieszyła bieg wypadków | o. 


balenie Rządu Negrina. 
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PROWADZIĆ WALKĘ DO 
KOŃCA. 


Przewodnictwa rady tymczasaa 
wo objął płk. Casado, a w tonie 
jej znaleźli swe przedstawiciel- 
stwa  republlkanie, zjednoczenie 
związków zawodowych U. G. T. 
oraz partia socjalistyczna. Bestel- 
ro b. przewodniczący Kortezów 
przed wyborami w lutym 1036 cie 
szy się dużą powagą i autoryte= 
tem moralnym. W ciągu calego 
czasu trwania wojny 


NIE OPUSZCZAŁ BOMBARDO- 
WANEGO MADRYTU. 


Wenceslao Carillo przedstawi- 
ciel U. G. T. zbliżony był do kie+ 
runku Largo Cabalerc. Był pod- 
sekretarzem stanu w min. spraw 
«ewnętrznych w czasie plerw= 
szych dni obrony Madrytu, Miguel 
San Andres reprezentuje lewicę 
republikańską i należał on do ka 
mitetu narodowego partii. Eduar- 
do Baal i Manuel Gonzalez Ma- 
rin są starymi członkami partil 
anarchistów syndykalistów, Vale 
kierował w ciągu calej wolny ko- 
mitetem obrony C. N. T. ł znany 
jest ze swych talentów organiza- 
cyjnych. 


Negrin złożył urząd 


PAT. donosi z Blihao, że Negrin 
wystosował do przewodniczącego 
parlamentu i tymczasowego Pre- 
zydenta Martineza Barrlo telegram 
w którym komunikuje, iż wobec 
Zamachu stanu sklada urząd pre- 
miera Doradc. jstowy Negri- 
sa Madallana odjechał do Madry- 
tu, pragnąc oddać s'ę do dyspozy- 
cji Rady Obrony Narodowej, We. 
Say zapowiedz] sprawcy klęsk: w 
Katalonij pociągnięci będą do od- 
powiedzialności przed specjalnym 
trybunatem. 


| mein] 


dzieli 
et | 


Otchłań 


demokracje itotalizm 


Jak pmalłómy Roosevelt wygio- 
sii w Kongresie nawą wielką mo- 
wę, w której zlożył nołd zasadom 
demokracji i wolności, potępiając 
tarązem odrodzony absalutyzm 
państw totalnych. 


Ponieważ PAT. nle podał stre- 
saczenia tej mowy, podajemy ją 
ma podstawie „Kuriera Warszaw- 
skiego" którega korespondent do- 
nosi: 


„W atmosterze niezwyklega na- 
płęcia i oczekiwania prez. Roose- 
velt zjawił się na uroczystym posie 
dzemu obu izb kongresu z okazji 
150-letmej rocznicy zebrania się 
pierwszego kongresu Stanow Żj2- 
dnoczonych : wygiosli wielkie prze 
tmówienie, które hylo APOŁOGJA 
DEMUKRATYZML  AMERYKAN- 
SKIEGO. 

Prezydam szczegółowo omówili 
ewolucję konstytucyjnej formy Sta 


nów Zjednoczonych począwszy 
Gd statntu koloniainego powstałe- 
go po wojnie rewolucyjnej. 
Wśród wiela instytucji demokra 
tycznych prezydent — wymieni: 
PRZEDE WSZYSTKIM WOL. 
NOść SŁOWA, WOLNOŚĆ PRA- 
SY | WOLNOŚĆ WYBORÓW. 
Od kilku lut —— mówi prezydeni 
— Myszy się szyderstwa pod adre 
sem demokracji, pochodzące z kra 
łów, które popadły pod formy rzą- 
dów, hędące „KONCENTRACJĄ 
UZURPUJAĄCEGO AUTUKRATYZ- 
MU“, który JEST ZWROTEM DU 
NAJCIEMNIEJSZYCH OKRESÓW 
HISTORI LUDZKOŚCI I KTÓRY 
JUż 2 TYSIĄCE LAT TEMU WY 
KAZAŁ SWĄ NIETRWAŁOŚĆ. 
„Między naszą reprezentacyjną 
demokracją — mówił  prezydeni 
wśród gorących oklnsków obu izh 
— a tym nawrołem do osohisiych 
rządów, jakie widzimy już od kil- 


„Reka nasza miniga w zgody” 


Przemówienie p. wicepremiera Kwiataowskiego 


Na pozisdzenin Redy Związku O- 
Bcarów Rezerwy wygina mrw p. 
wicepremier Kwiatkowski, który po. 
wiadziai m im.: 

Calam Związku jest tworzeniu i 
mmaznianie apójni pomiędzy ogółam 
społeczeństwa polskiego a jege siig 
zbrojną spójni ommentowanaj przez 
świądomość że armia jest najkan- 
Kretniejszym wyrazu) usszej Nio- 
podległości, ża w niej spoczywa ta. 
jamna ilz wielkości naradu, goto- 
wa zawane do najwyższej ofiary w 
imię: „bnnaru i ajezyzny”. 

Nis ma daiś adnego remdźwięku 
pamiędzy stanam wojakowym i cy- 
wimym, gdyż ta ema grrące. pa- 
tylótyczne utzucia ożywiają mie 
dzież akademicką czy robotniczą, te 
meme nerucła sq udziałow wai i 
minsi. ie Bema seron biją pod strze- 
ahg chłopska a w kmararach wajnko- 
wych. 

Nawiązując da zachoarznia się spo 
bema w wsią | wh rów 
| load 

-Ta woła zwycięstwa | wola ot 
poru nia moba przygaznąć w obeo- 
PJ 
" ani na chwili. W nasrym roni- 
mieńki, madzia tam, gdzie ginis ta 
taztompramiiwwa determinacja 


która na myśl o zaczepieniu granie 
własnego państwu przez ehce sily 
odpowiada ben wananin | bez kalku 
lnejl: woma (burzhwe oklaski), 
1aaędzia lam czai Bię zarodsk przy- 
aziaj klęaka. 

My mietyika wierzymy w meih 
waśó szerokiaj waródutwaj kousalida 
ej, dn której wzywa Polskę marsz 
łek Amigły i dla któraj reahzacn = 
stał powołany do życia Obóz Eżedno 
czemla Narbdowego, ało mądarmy, 6 
jest oma dziezewą konizcmością Pol- 
ski. współoznonej. 

Dlałoga ręka nasza pozostaja woy- 
cłqgmięta do zgody a myii naasa tu. 
porem powrncać musi da roewiątania 
inj knmiacowaści ma macrókiaj, nora- 
doncaj podstawie. 

X paśród wasystkich klęsk, jahia 
mogą apaśd na jełseś zyołacaaiaiwo 

mapotąkaną klęską jesi obywnici 
benoladny, o paychiczym komplek- 
ała siizznia, obywatel w dajenaywiue 
do wszystkiego, oa go otacza. Jom 
= defonzywia w stosunku do obe- 
wiążków państwowych, w dałanzy. 
wia do wyborów, w defentywia do 
otaczającej go mniajsznżcł narođo- 
wej. w defensywie gospodarczej, W 
datenzywia w stosunku do własnych 
Interesów. 


0. Z. N. 


Myśli p. wicemarszałka Senatu 


OZN. odhył saereg ohchodów w 
swiązko z drugą rocznieą ogłosne. 
wia deklaracji OZN. 

P. wicemarszalek Senata St 
Dębrowski w swym przemowie 
nin wyglomonym w Warszawie, 
<hmiadesył na temm wyborów za: 
morzędawych: 

„I w tych uzyskaliśmy na tere. 
mie Stolicy największą ilość plo 
sów. Trwająca do dziś akcja wy- 
horcza do samoruądów miejsk.ch 
| gromad wiejskich, powszech- 
ne 1?) przechodzenie list wapól. 
mych i obozu na niekarzyźć ('1 
Jiet partyjnych śwladczy, że hasła 
Zjednoczenia zostało przyjęte po- 
sgtywnie*. 


Adala Dy aońństiege 


Społeczeństwa kieleckie ucaciic 
w miedrinę setna rocznicą urodzin 
znakomitago piaarza, związanego ży 
tam swym i a kiajec- 


Poionimtów | iew, przyjacól Zwia- 
tę uroczysia akademia, podczaa 
htó.aj prelekcje a pisarzy p t „Dy- | 
jpaitaki w naszych oczach” uygia. 
mi Kammierz Uzachowaki z Krako- 
wa, W częsci artystycznej wzięła u- 
dmll symfoniczna orkiestra wnjuno- 
wm | chór, ponadta odczytana zosta. 
ły fragmenty dziel Dygasińskiego. 

We wtorek T b. m. w Amina rocr- 
ħi urodaln Dygasińskiegn odpra- 
winne będzie w katedrzo kieleckiej 
utorzysta nabożeństwa t odsłonięta. 
brisio tablica w gimnazjum. 


Poczem dod.ł: 

„Ktaś mi powie, że to maja 
własna atronnicza atena wyników 
wyborów, ie w mieście A, czy w 
mieście B, uzyskali większość on- 
dery czy pepesnwcy. Tuk — ury- 
skali, tak hyło i a tym trasha się 
liczyć, bo Polska nie jost pań: 
stwam totałietycznym, a stawiane 
nam zarzuty kotąlizmu. Czy moma 
partyjnałci, to falsz i świadoma 
zła wols”, 

Na temat ordynacji wyborczej 
oświadczył: 

nTskicj ustawy nie wolno rò- 
bić na kolanie, między jednym, a 
drugim pasiedzoniem komiaji Sej 
mu i Senatu, jak to sobie wyabra- 
dają różni panowie, glowiący, że 
Obóz nie wykocał woli Pana Pre 
tydepta Rzeczypospolitej- Zgod- 
ie a zapowiedzią szefa Ohoru, 
wypowiedzianą na posiedzenia Ko 
ła parlamemamego, Obóz pray- 
tapi w pierwszej kolejno’ proe 
u terenie parlamedtu di ivapra- 
cowanin zagadnień ordynacji wy- 
bnrczej”. 


Następnie, w 1więsku re apra- 
wą gdańdką, oświadczył, że 

„Zagadnienio polityki zagrani- 
cznej lak samo, jak j abr..ności 
Państwa, nie powinna I nie mois 
być tematem rozważań, a tyrubar- 
dziej demonstracyj publicznych, 
choćhy najbardziej ideowych, lecz 
nickomapetentnych i niziwiado- 
mych celości zagadnienia odla- 
mów społecznych, gdyż zagadnie- 
nienia te, to podstawowe zagad- 
rienia polityki państwa, które 
mege był <rwakanć i decydowa- 
m isliko na najwyżezych szeze- 
blach" hierarchii państwowej”. 


ku lat, ISTNIEJE NIEPRZĘJEDNA- 
NA QTCHŁAŃ". Prezydent zakoń 
czyl podkreśleniem praw obywatel 
skich, zagwarantowanych w kon- 
ślytucjł amerykańskiej oraz „h'ogo 
sławione prawo sądzenia przez 
wspórobywateli”, któremu przeciw 
stawił „niektóre formy sydu I ka- 
*y, będąca wcieleniem sprawledi| 
wości wczesnego średniowiecza". 


Sprawy palestyńskie i ; 
Nowe propozycje angielskie 


bardziej korzysine dla Zydów 


Rząd hrytyjski, pragnąc uspo- 
koit Żydów s urzekonać ch, że 
W. Brytania bynajmniej nie za- 
mierza ominąć inleresów żydows: 
kich w Palestynie, wysunąl obec- 
nie wobec Arabów w toku wczo- 
rajszega posiedzenia nowe propo 
zycje, dotyczące formy rządu į or 

| 


(o się dzieje w Cartagenie? 


Radiostacja republikańska 


w |tu. Przed godziną 11 tą ogłoszowo 


Cartagenie w emisi} przedpoiudnia |o przyłączeniy sę do zrewołtewa- 


wej oglasiin, że część załóg stoją: 
cych w porcie okrętów zbuniowa- 
łn się przeciw swej wladzy | zde. 
cydowana byla przejść na stronę 
gen. Franco, Speaker wzywaj Ind- 
mośc do przylączenia słę do pow- 
stania marynarzy. Wkrótce pO go- 
dzinie 10-tej rano ta sama radio- 
stacja ogłosiła, że artyleria obrony 


W związku 2 wizytą ministra 
spraw zagranicznych (afencu w 
Warszawie w kołach politycznych 
Rumunił podkreśla słę, że ścisła 
współpracą polsko - rumuńska jest 
naturalnym objawem tradycyjnych 
stosunków oraz wyrazem  zrazu- 
inienią konieczności wspólne| ob- 
fony interesów obu państw. 


„Timpy!* zamieszcza wrażenie 
swego kodespondenia, który pod- 
kreńlą wyjątkową sympatię, z ja- 
ką przyjęty zostal ru uńsk, mial- 
ster spraw zagranicznych przez © 
pintę polską. Wizyta ministra 
spraw zagr. Rumunii uważana jest 
w Polsce jako korzystna okazja 
dla podkreślenia znaczenia przyja 
żnį polsko - rumuńskiej, która sta- 
łe się nader ważnym czynnikiem 
* tej części Europy. 


Wysłannik „Cureniula" podkre- 
ála znaczenie wizyty dla dalszego 
pogłębienia sojuszu palskó - ru- 
muńskiego, na podstawie którego 
oba kraje zopowiążały się do wła 
jemnej obrony na wypadek zagro- 


ženia obecnych posładiości tery- 
żarialnych. 
Dalej stwierdza pismo, że anl 


Rumunia, ani Polska nie mają za- 
miara praystąpić dn żadnych „blo 
ków ideologicznych", Dziennik 
podkseśla nasiępnie wspólnotę in 
teresów na obszarach, położonych 
między Baltykiem, morzem Czar- 
nym, Wisłą i Prutem, oraz siwier- 
dza, że mimo tradycyjnej przyja” 
m między Polską o Rumunią, nie 
panowala datychczas nigdy tak 
przyjazna | serdeczna atmosiera, 
w ich wzajemaych stosunkach — 


wyhrzeży przyłączyła się da bum |do Cartageny. 


nych oddziałów garnizonu Carta- 
geny. juź o godz. 11.38 radiosta- 
cja ogiosia kómusmikat o obsadze- 
niu jej przez władze repubiikań- 
akie j o opanowaniu powstania. 


Na skuteh wiadomości © rewol- 
cle w Cartagenie, flota gea. Fran 
co wyszła z Kadyksu, klernjąc się 
(PAT.). 


jak obecnie. Kompetentne czynniki | 
Polski jaka też opinia zdradzają 
dużą sympatię dla Rumunii oraz 
sojuszy polsko - rumuńskiego. — 
Rozmowy toczą się żarównn na 
temat współpracy politycznej, jak 
i gospodarczej. 

Dziennik „Universal“ stwierdza, 
że poza sprawami pólltyki pol 
sklej znajdują słę na porządku roz 
mów obu ministrów również wa- 
żne sprawy gospodarcze, 2 wla- 
szła wprowadzenie w życie pla- 
nu, który przewiduje połączenie Wi 
sły z Dniestrem za pośrednictwem 
kanalu wodnego, €o róorszerzyłh 
hy znacznie zakres stosunków han 
dłowych polsko = rumuńekich. 


(PAT) 
Narada prasowa: 
polsko-rumuńska 


W niedzielę odbyło zię © klubia 
„rawesdawców parłamentarnych w 
sejmia uroczyate posiedzenia komi- 
telu połakiega porozumienia praso- 
wego palaka - rumuńaklego. Byl obe- 
ony ministar apraw zagranicznych 
Gafencu. 


Sala klubu udekorowana była 
sztandarem rumuńskim i portretem 
«róla Karota 2-go. 

Poaledzanm ragail dyr. M. Ścieżyń- 
ski Min. Gafencu w krótkim præ- 
mówieniu podzigkował w serdecznych 
sinwach zebranym za manifestację 
przyjaźni $ zbliżenia polskn - rumuż- 
skiego. Nnatępnie prof. Górka wy- 
glosi referat a stosunkach polaka- 
sumuśńsuich 1 sojosxu nlędzy obu 
trajami. 


Francja nie ustąpi Imi groźbą 


— oświadczenie tow. Lebas 


sklej Parti Socjalistycznej, który 
drugi dzień dyskuluje nad dalszą 
akcją polityczną na terenie wew- 
nętrznym i międzynarodowym, — 
główną swą dyskusję skoncentra 
wala na ialcjatywie zwołania 
przez Francję konferencji między- 
narodowej dla uregułowanin wary 
stkich spornych kwestyj europejs- 
kich j ograniczenia zbrojeń. 

W niedzielę w zasiępstwie cho- 


Arsenał 


T. zw. „Mały Kongres" francu- 


rega Leona Bluma, wystąpił b. mi 
nister pracy Lebas, który oświad. 
czył, że niki wśród socjalistów 
nie zgodzi się na aznańie, jazieh- 
kolwiek obcych rewindykacyj, na- 
wet gdyby były uzasadnione, jeże 
4 poparte ane będy groźbami, — 
lecz trzeba uczynić wszelki wyśi- 
tek — oświadczył Laban — aby 
mzyskać zwolanie tej kanterencji. 
(PAT). 


aradski 


wpauł w rece Anglików 


Wojska hrytyjskie natrafły na 
rielką ilość broni, przeszukując 
górzyste miejscowości w pobliżu 
Tulkarem, przypuszczając, iż, w 
j odkryte] kryjówce mieściła się 


kwatera główna powstańców. 

W pobliżu Hebron patrol brytyj 
ski rozproszył grupę Arabów. J 
Arabów poleglo, % 
tany. 


kilku odniosło | znaczenia. 


ganów ustawodawczych dla Pa- 
lestyny w akresie przejściowym. 

Wediug tej propozycji Palesty- 
na zostalaby podzielona na kilka 
kaotonów: w jednych Arabowie 
m.eliby stanowczą przewagę, ŻY- 
dzi nie miel by w nich prawa na 


bywania ziem, an| osiedlania się. 


« innych kantanach zapewniena 
bylaby przewaga Inieresów żydow 
skich z prawem imigracji i naby- 
wania ziemi. 

Ce mę tyczy organów ustawo- 
dawczych, Rząd brytyjski propo- 
nuje, aby powolano do życm dwie| 
izby: Niższą | Wyławą W Izbie 
Niższej Arahowle | Żydz| reprezen 
tawam byliby proporcjonalnie do 
stosunku llościowego. W Izbie 
wyzszej  rakladaliby  zarówno| 
przedsiawiclele z wyboru Jak | * 
nominacji, 2 przewaga Arabów nie 
byłaby tak wyraźna. W izbie niż. 
šzej decyzje zapadalyky drogą 
większońe. W lzble Wyższej na- 
tomiast Arabowie | Żydzi głosowa 
fiby oddzielnie. Komisarz brytyja- 
ki mialby w ratie różniey zdań 
prawo przesądzenia sprzwy. 

Kwestie © znaczeniu zasadni- 
czym dla Arabów | Żydów, w 
pierwszym rzędzie sprawa |migra 
cji I nabywania ziemi, musałyby 
być rozstrzygane w Izbie Wyższej 
Rząd brytyjski nie uplera się wre- 
Sacie przy projekcie dwuizbowym 
i gotów jest zgodzić się na jedną 
Izbę, która Feirpao=iuów na 
zasadach, przewidzianych dla lz- 


l by Wyższej. 


W kołach Arabów palestyńskich 
panuje osira opozycja przeciw 
propozycjom ħrytyjskim, ale arab 
skie państwa Ościerse uważać mą 
lą propozycje twytylskie za nada: 
łące się do dyskusji. Państwa te 
podjęty starania, aby wpłynąć na 
Mafilego. W tym celu udali się do 


Beyruthu premier Iraku Nurim Said 
Pasza i wiceminisier skarbu Egip 
tu Osman Pasza. 

wśród żydów istnieje tenden 
cja, ahy nie zrywać konferencji I 
nie brać na siebie odpowiedzialno 
ścj za jej niepowodzemie, ale, zby 
zadokumeniować niewiarę Żydów 
= powodzenie konferencji przez 
likwidowanie lub conajmniej €% 
wieszenie delegacji w pelnym skła 
dzie i powierzenie dalszych roke- 
wań Egzekutywie Agencji żydów 
skiej dla Palestyny. (PAT.]. 


. 

W Watykanie 

Przewiduje się, że niebawem po 
koronacji Piusa XII zwoła konsy- 
storz, aby dokonać niektórych mee 
minacyj, M. in. mianowany ma 
być nowy casierling Kościoła 
Rzymskiego. Nie jest również wy 
łączane, że Papież mianuje paru 
nowych kardynałów, Jak wisdo- 
ma. obecna liczba kolegiura ket- 
dynalskiego wynosj Gł kardyna- 
łów. (PAT. 


Rozbrajanie 
„siczowców” 


Z Husztu donoszą: Wedhig © 
trzymanych tu wiadomości w po- 
cy z 4 na 5 b. m. czeskie władze 
wojskowe i żandarmeria dokonały 
rozbrojenia addzialów „Siczy“ w 
miejscowości Kralowo nad Tisą. 


O 

„Voelkischer Beobachter“ dona. 
si o wzroście napięcia na Ru 
Podkarpackiej pomiędzy Ukraińca 
m! a Czechami, oskarżajnc a tę 
rohotę gen. Prehali. 


Doktorzy, ceuwający nad zdro- 
wiem Gandhiego stwierdzają, iż, 
ciśnienie krwi n Mahatmy podnio- 


|sto się z 168 do 100. Gandhi stra- 


cii na wadze 2 funty | spędził noc 
niespokojnie. Żona Gandhiego | 


| przybyła do łoża Mahaimy który | 


jest bardzo wyczerpany, ale wie- 
czarem na życzenie Gandhiego 
pawróriła do miejsca, gdzie była 
intermowana, panieważ nle jest 
wladomym, ćzy oficjalnie została 
zwolniona, 

W kołach zbliżonych do kon- 
gresu indypskicgo utrzymują, iż w 
poniedziałek rozpoczną się roamo 
wy pomiędzy przedstawicielami 


kongresu a wicekrólem Indyi, w 
celu załatwienia sporu pomiędzy 
mładcą a ludnością Radźkotu, gdy 
by cel ten znstał osiągnięty Gand- 
hi przerwulby swój post. (PAT). 
ROZRUCHY W INDIACH. 

Z tour deeg: W cze 
rozruchów | starciu pomiędzy róż 
nymi odłamami ludności, dzieajęć 
osób utraciło życie, a 60 odniosło 
rany. (PAT). 

Według ostatnich wiadomości 
liczba ofiar rozruchów, które wy- 
darzyły się w Benarcsie jest wyż” 
aza, niż donożzono plerwatnie, 23- 
bliych jest 35 osób, a rannych 
przeszło 200. (PAT). 


Emigraca osadnicza do Par gwaju 


Międzynarodowe Towarzystwo: 
Gsadnicze, chcąc umożliwić rodzi. | 
nom rolniczym, emigrujgcym z Poł 
ski, osledlenie się w Paragwari, 
zawario 2 tamtejszą spółką 14 
Cnlor'zadora „Pram“ umowę, na 
mocy której każdy osadnik zamie 
rzający wyjechać do Paragwaju, 
może przed wyjazdem zadatko- 
wać że pośrednictwem MTO. daiat 
kę zlemi na koloni „Fram”. 


Cena jedneko hektara wynosi 0- 
koło zł. 70. Wplata, przy zawar- 
ciu wstępnej umowy wynoał okola 
at, 28. Resztę ceny kupna piaci ię 
w pięciu równych ratach rocznych, 
przy czymi plerwsza rata piatna 
jest pa up'ywie dwuch lat od daty 
zawarcia umowy. Nadio osadni- 
kom przys ugują inne wigi i przy- 
wileje. 

Konirakt nabycna 
przyrzeczenia kupna - sprzedaży) 
podp'suje emigrant w Warsza, .€ 
przed zaatwieniim  iorihaliosci 
wizowych w Konsu ucie Paragwaj 
skim. Wszelkie wpłaiy pob'erane 
są przez Oddziały Syndykatu Emi- 
gracyjnego. 

Zawieranie umów w Polsce ma 
da emigrantów pierwszorzędne 
Zabezpieczają się bo- 
wiem przed wyzyskiem najrozmait 


zlemi (akt 


szych agentów } pośredników, tru 
dnlących salę sprzedażą ziemi luh 
przemycanie przez granicę emi- 


' grantów do innych krajów. Rów- 


nież chronią się w ten sposób emi. 
granci przed niebezpieczeństwami, 
na jakie są narażeni hiąkając się 
pa obcym kraju z rodzinami I ba- 
gażami w poszukiwanin miejace, 
gdzie mogliby się osiedlić. 


Abraham Kerstenherg, ktorego 
adres nie jest znany, może uzyskać 
wlaę wjazdową do Kohimbii. Wia 
domość należy klerować da Syndy 
katu Emizracyjnego, Wama 
Chocimska 5. 

Franciszek Krakowiak, lat Sa, 
aamieszkay w Stanach Zjednoczo- 
nych. jest poszukiwany przez brá- 
a Józefa. W'adomość należy kie- 

mać pod adresem Polskie B'ura 
M ędzynirodowej Łamnecy Emi- 
gran om, Warszawa, ul. Natollń- 
ska Nr. 4 m 5. 


Złóż grosz ofiarny 
na PomocZimową. 


t 


| 


pana M. $. z „Gazety Polskiej 


tr. 


Przeczytniem ze szczerym za nej „w kraju“ (t zn. w zaborze kategorycznie takis pajmowa- 


rekawiemiem  „Niedyskrecje” 
p M £. w niedzielnym numerze 


zalen sobie — przyznaję 
waed tym. że kierownicy orga- 
nu naczelnego „Ozonu* ulegli 
ak ai do iakiego atopnia kon- 
"epcjom p J. Giertycha, wy- 
bitnego ideologa Str. Narodowe 
©, rozwiniętym w jego książce 
p. t Tragiem dziejów Polski 

P.M S swoje „poprawki“ 
da histarii PPS. dostosował jak 
najdokładniej da koncepcji sa- 
«qdmiczej p. Giertycha. 

Proszę przeczytać, W cyta- 
tach — podkreślenia moje. 

P, M. S zaczyna od listy przy 
wódców PPS. w okresie zaraz 
po jej założeniu i tak tę listę ko 
mentuje : 

„Bamtawienie tych nazwisk waka 
muje, za istotnie wpływy pemisi 

uk żydowzkie] były wówczas w 

<P. Fi B. znikorze” 

Chwała Panu Bogu! P. Gier- 
tych wypowiedział co prawda 
inne nieco zdanie; tu zachodzi 
pewna różnica pomiędzy „nau- 
czycialem** a „ucemiem". No, 
różnica zdań co do epizodu nie 
rozstrzyga 0 wspólnocie kon- 
ospcji ogólnej. 

Natomiast a rozłamia na 
Frakcję Rewolucyjną PPS. t na 
tak zw. lewicę p. M. S. tak pi- 
ox 


. roayjskim) + 


mia udziału  czyjegokolwiak- 


dzi D 2) że Józef Piłsudski w wielu | bąsś w walkach zbrojnych o 
<saaety Polskiej“. Nie wyobra-|rozmowach a nami i podczas | Niepodległość I w całym życiu 
wojny a przed wywiezieniem go | polskim. 


do Magdeburga i po wojnie 
przyznawał słuszność niektó- 
rym poglądom krytycznym „o- 
pozycji“. 

Problemy 
M 5., nia grały tu abaolułnie 
żadnej roll 


„mentalności ày- 


.. 
z 

Nie potrafig zrozumieć „e- 
wolucji ideowej" pana M.S 
Staje on najwidoczniej na sta- 
nowiaku „rasistowskim“. Gdy- 
by przyjął, jako „sprawdzian ży 
dostwa“ — wyxnanie mojżesza- 
we, albo „przyznanie się do na- 
rodowości żydowskiej” (Ł zw. 
prawo do samookreślenia), — 
to by nie mógł napisać tego, co 
napisał Skoro wszakże uznaje 
za sprawdzian — „rasizm“ (w 
myśl doktryny hitlerowskiej) 
musi konsekwentnie akreślić 
żołnierzy I Brygady pochadze- 
nia żydonakiego, poległych za 
sprawę Niepodległości, jako 
przedstawicieli... _ „mentalności 
żydowskiej”. w I Rrygadzie... 

Ca do nas, — odrzucamy 


Przegląd 


„Rosław a r. 1907 — poza rlz. ECHA NAPADU NA AKADEMI- 


mieni pragramnuymi — to prze- 
da wazysteim odżydzenia P. P, A.” 
miam twierdzić, chociaż nie 
mogłem, oczywiście, jako pod- 
ówczaa sztubak III klasy, ani 
pracować w Partii. ani oriento- 
wać się bezpośrednio w atmo- 
aferze historycznego zjazdu ro- 
słamaowaga, że nikomu nie przy- 


KÓW - ŁUDOWCÓW WE 
LWOWIE. 

Napad na zebranie Akademi= 
kiej Młodzieży Ludowej we Lwo- 
wie szeroka jest omawiany przez 
prasę polską, którą przede wszyst 
kim interesuje ustalenie kto za ten 
napad ponosi odpowiedzialność: 
„Czas“ podkreślając bezmyślność 


chodziło wtedy da głowy, by ło- tej napaści zapytuje: 


czyć spór o przyszłość Polská i 
Bocjalirnu polskiego... akurat % 
kwestią „odżydzenia*. Tą kwe- 
stią sejmowal sig „na prawach 


monopolisty" p. J. Jeleński, re-| 
daktor „Raliw, — uosobienie 6 | 
NE | ejl nia mają z napadem nic wspo! | 


alase wobec władz zabar- 
czych Nawet Stronnictwo De- 
mokratyczno - Narodowe pœ- 
kwiecie o wiele więcej energii 1 
czasu aprawom polskim, niż 
sprawie żydowskiej. 

P. M. S. po powołaniu się na 
świndectwo p. M. Sokolnickie- 
Ko co do jakiegoś szczegółu œ 
brad, którega nie znam, konklu 


„Walka z „wpływami żydownsi 
mi“ w P. P. 8. czy może, jak kto 
wol, — walka pomiędzy mental- 
maścią polską | mentalnością ży. 
śnwnaką nia była wiee.. tylko wy- 
mysłem endsckim, Toczyła się ann. 
przed rmałamem u r. 1807, toczyła 
się | po razłamia, toczy się whrow 
mapewnieniem „Robotnika“ j dziń 
pmen ee 
P. M. S. nzupełnia: 

„Praecież właśnia nie kta inny, 
tyfkn.. dr. Feka Peri, bliski zre- 
mą nachiaty przyjaciel] Marszal- 
ka, który szedł zm Nim od począt. 
ku Istnienia partii i poszedł ©% 
Nim pa r. 1807, nie wytrzymał 
peyrhicznie da końca Unli przez 
Pikmdakiego, wytoczanej. Wszak 
na pare lat przed wojną, on, nie 
kta mny zgotował nowy rozłam 
organtznjąc t zw. opazycję renow 
ag“ 

Pamięć Feliksa Perla, jedne- 
Zo » czołowych polskich pisarzy 
tocjalistyczno - niepodleglościo 
wych, współtwórcy pojmowania 
Prohlemu Niepodległości, jako 
tadnnia praktycznego, subtelne 
Ko i głębokiego przedstawiciela 
kultnry polskiej — nie wyma- 
Sa, oczyniścia, obrony przed 
„poprawkami“ p. M. 8. Ograni- 
p się więc do stwierdzenia: 

1) że ówczesna tak zw. opo- 
eja byla opozycją Wydziału 

jowego i Wydziału Organiza- 
<yjnego Partii przeciwko temu, 
ła _ zdaniem „opozycji” — 
wczesny Centralny Komitet 
Robotniczy nie doceniał wagi 
toboty masowej 1 konspiracyj- 


| „Kto zorganizował ów napadt 
Lwowski „Dziennik Polski“ wska 
zał wręcz na Młodzied Wazechpol- 
akg, która zarzut tan kategoryca- 
nia adparia stwiardzając, ża od- 
*powiedzialne nśrodzi tej argot 


pago A może władze  Miodzieży 

Wszechpolskiej straciły  panowa- 

nla nad częścią zrzeszonych w nlaj 

akademików, kióra mogła awen- 
tualnia dopuścić alọ taga niaodpo. 
wiedzialnego wyhrykut* 

Ewentualność tę bierze pod u- 
wagę „Gazeta Polska“, która jed- 
nak wysuwa także j drugą bardzo 
charakterystyczną hipotezę, pisząc 
że istnieje tn możliwość prowoka- 
cji. 

] „leśń bowiem nie może ulegać 

wrątpliwnse! dla nikogo bezsens „i- 
deowy" napaści, jeśli — dalej =- 
trudno po prostu uwierzyć, aby 
rzeczywiście polska 1 pa polsku 
czuiąca część młodzieży napaści 
tej mogła dokonać, to pozostaje 
podejrzenia, ża genezy niepoczy- 
talnego aktu terroru szukać nale- 
ży w prowokacji konspiracyjnych 
mil, powiedzmy otwarcie: obcych 
ugantur, którym może zależeć | 
zapewne dziś właśnie zależy, aby 
akuratnie we Lwowie teram zna. 
rzyć anarchię w wyższych uczel- 
niach iwowakieh i wśród polskiej 
młodziaży akademickiej". 

„Gazeta Polska* nle wskazuje 
jednak skąd ta prowokacja mogla 
by wyjść. 

Jeśli hipoteza o prowokacji jest 
shiszna, warto by ustalić skąd ©- 
na pochodzi, Rozjaśniła by to syto 
ację, z której powikłania chce sko 
rzystać „Gazela Polska", 
gtjąc dawne „sanacyjne” projek- 


| Hniwersyleckiej; „Gazela Polska“ 
pisze: 

„Jedynym wyjściem 1 zytuarji 
będą te ostre a nieunikniona środ 
ki zaradcza, która przawiduja sa- 
nat: nastąpi ograniczenie prym 
Jejów czyli ograniczenia wakó 
aii 
Przeciwko tej metodzie wypo- 

włada się „Czas“, stwierdzając. Że 
Istnieje wlele Innych sposobów n- 
krócenia anarchii na uniwersyte- 
tach bez znoszenia autonomii uni 
wersyteckiej: 


Qu Adm nistracii 


dn. Pi 


swersty sa miesat Marzet 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


ym, nabytym 
w Salonie 
lektrowni 
arszałkowska 150) 


„Mamy wrażenie, że zniesienie 

| autonomii uczelni akademickich 

| nia jest potrzebna nikomu za wy- 
datkiem oczywikcie owych wspom- 
nianych praes „Gazetę Polsky” 
obeych agentur, która mogą mieć 
w tym jekień zwoje wyrachowa- 
nia, Dlaczego więc „Gazeta Pal- 
eaka“ widzi jedyną receptę na n, 
udrowienie ałoaunków ma wyt- 
szych uczelniach tylko w ograni. 
czeniu autonomii? Dlaczego nia 
chce wziąć pod uwagę innych mo- 
źliwości w ramach autonomii?“ 

PO WYBORZE PAPIEŻA. 

„Slowo“ pisze o nawowybranym 

Papieżu. 

| „Pius XI me zdecydowana ob- 
licze antyraaistowakie, antytatal- 
ma i nawet antynacjonalistyczne. 
Jego tendencje znalazły jeszcze w 
dnin jego wyboru wyraz w nomi- 


TLEKOLADY LET 
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| Kalita Radi Sowieckiej wobec martw 


Zbliżenie angielsko-s0 wierkie 


ką nastąpiło „definływne zbliże- wzajemne obroty z 400 milionów 


Sie Archibald Sincla:-, przywód: 
ca opozycji liberalnej, irytykując 
a końcem ub. miesiąca w Izbie 
Gmin „monachijską" politykę rzą 
du, zwrócił uwagę, że od tego Cza 
su narody wierne Lidze Narodów 
zostaty rozpraszone | zmuszone 
godzić się ze strachu na politykę 
niemiecką. Odstręczyllśmy od sie- 
bie — dodał — Rosję. Rząd an- 
gielski zaczyna nareszcie przysię- 
pawać do niektórych zarządzeń, 
żehy naprawić zwój straszliwy 
biąd wabec Roajł. 

Jest to poważne potwierdzenie 
alektórych gosów prasy, iż rząd 
angielski dąży do zbliżenia z Ra- 
sją sowiecką. Sypnailzowala tę 
tendencję prasa skandynawska 
bardzo wrażliwa na wszelkie ob 
jawy gospodarczych i politycznych 
stosunków angielsko - sowieckich. 
Londyński korespondent kopenha- 
skiego „Politiken“ „organu zbliżo- 
nego do duńskiego ministra spr. 
zagr., twierdził, że nowy ambasa- 
dar angielski w Moskwie, sir Wil- 
liam Seeds zaproponował p. Li- 
twinowowi rokowania o wszelkich 
sprawach, które budzą nieufność 
we wzajeianych slosunkach, po 
czym doszed. do wniasku, że mię- 
dzy W. Brytanią a Rosją sowlev- 


prasy 


nacji na stanowiska sekretarza 
stanu kardynała Maglione, byłego 
nuncjusza w Paryżu, znanego % 
wielkich zdolności, a również i # 
tego, że był przyjacielem Brianda 
i ża spowadował potępienia Action 
Francaise. Ta taż jega wybór był 
wyraźnie powitany niechginia «= 
Niemczech, kwaśno wa Właszech, 
natomiast u najgięhszę radością 
wa Francji. Angli i Stanach Zje- 
dnoczanych. Trzeba jednak pa- 
miętaó, że Papież nia jest repre- 
uentantem demokracji, ale Głową 
Kościoła — nie jest jego zadaniem 
obalać faszyzm czy niall>m, ała 
bromé interasów Kościoła 1 czym. 
tości jago nauki Nadzieje związa 
ne a Piusam XII w niektórych ko- 
tach politycznych aą tak praesad- 
nia wielkie, że mogę hyć zawia- 
dalone". 
S-EK. 

kmh 


LIE | DESEROWE 


Z GWARANCYJNIE CZYSTYCH SUROWCÓW 
polaca 


A. PIASECKI 
Komuniści chcą 


S. A. KRAKÓW 
„kolonizować” 


francuskie związki zawodowe 


W Lille, na północy Francji, od. 
był się przed kilku dniami kongres 
francuskich związków zawedo-! 
wych Dep rtamen u Półnacy. Głów 
ny referent low. Jouhaux dał ca- 
łokształt sytuacji politycznej i spo. Í 
łecznej w chwili bieżącej, wypa- 
wledział się przeciw mleszaniu się 
paril poldycznych do polityki 
związkowej i wezwał do jedności 
ruchu zawodowego. 

Najciekawszym punktem porząd 
ku dziennego był wniosek organi. 
zacji włókienniczej w Lilie, by 


propa- | mienk statut w ten sposób, zby | głosów, świadczą, 


na przyszłość w ciałach kierowni 


nych (okręgowych) istnlal parytet 
2: kierunków ideowych, panują. 
cych w zwlązkach: ta znaczy, by 
kierownictwo składała się w jedna. 
kowej liczbie z przedstawicieli 
większości, hołdującej zasadom 
niezależności związków zawodo- 
wych I z mniejszości kamunietycz- 
mej. Organizacje miałyby np. po 
dwóch sekretarzy. 

Propozycja ta spotkała elę £ © 
strym sprzeciwem. Sekre arz lo- 
ka!nej organizacji zapytł po co 
fa zmlana, skoro wedie świadectwa 
centrali aparat kierowniczy dzla. 
łał dotąd bez zarzutu; jeżeli się 
zaprowadzi dwóch sekrętrzv, ta 


gal drugiemu; przecież w cemral: 
nie na dwóch sekretarzy general- 
nych. Przedstawiciel cemrall 10w. 
Dumouim ostro wystąpił przeciw 
próbie — Jak się wyraził — „ko. 
konizowania* związków przez ko- 
munistów i zapowiedział, że w ra- 
ate przyjęcia wniosku pary.etu, on 


l poda się do dymisji. 


Wniosek upadł, co prawda nle- 
wielką ilością głosów: 1541 prze- 
ciw 1319. 

Sam wniosek, lak | trzyskana 
przez jego zwolenników liczba 
że komuniści 
ani na chwilę nie przestają podko- 


ty na temat zniesienla autonomii czych organizacji depariamental. | pywać spoistości | jedności związ. 


ków zawodowych. 


Mowa prl. Barila 


W kołach politycznych Warsza- 
wy z dużym zainteresowaniem o- 
czekują przemówienia senatora 
Bartla na plenarnym posiedzeniu 
Senatu. Senator Bartel bowiem pa 
za sprawami, dotyczącymi calo- 
ksziaitu zajść na terenach wyż- 
szych uczeln: w Polsce, me poru- 
szyć również szereg spraw, daty- 
czących naszej syluacji wewnętrz 
nej. Mów] się, że sen. Bartel po- 


jmeratorom 6 adnowianlu chyba tylka po to, by jeden kon |ruszy też sprawę nowej ordynacji | 
Etrolcwał drug'ego, lub jeden vle. | 


wyborczej. (PAA). 


«w 


da miliarda lirów. W razie wojny 


Nieco bardzie]  wstrzemiężlwie | wiosko - francuskiej wzrasta zna 
aceni to zbliżenie „Hatvudstad- | czenle czarnomorskiej floty $o 
bladet", dziennik wychodzący w | w'eckiej, która dzięki dobrym sta 


Helsinkach w języku szwedzkim. 
Zwrócił mlanawicie w art. p. t 
„Nowa polityka sówiecka" uwa- 
gg Że zdaniem prasy moskiewskiej 
raąd sowiecki przeciwny jest za- 
ciąganiu jakichkoiwiek zobowią- 
zań zagraniczno - politycznych 8 
pragnie tyłka popierać stosunki 
gospodarcze z zagranicą. 

W Moskwie — pisal „Temps“— 
słyszy się częsta opinię, że prócz 
Sianów Zjedn. żaden kraj nie mógł 
by z taką łatwością, jak Rosja, 
trzymać się na uboczu, zwlaszcza 
w razie wojny międzynarodowe]. 
Po Monachium Angila | Francja w 
praktyre zwołniy Rosję sowiec- 
ką od zobowiązań i wskutek tego 
posiada ona perną swobodę ma- 
newrowania na terenie międzyna- 
rodowym. Kierownicy polityki so- 
wieckiej idą coraz bardziej pa dro 
dze mie zbliżenia, ale uspokajenia 
wobec Wloch i Niemiec, zajmując 
równocześnie coraz bardziej ener- 
giczue stanowisko wobec Japonii. 

Nie bardzo przejrzysta jest ta 
taktyka dyplomacji sowieckiej, ale 
powodów do tego radzaju gry izo 
lacyjnej (odosobnienia) dosyć się 
nagromadzi.e. Oruha czwórka sa 
ma decydawała w Monachium o 
losie Czechosiowacji, związanej z 
Rosją sowiecką paktem wzajemnej 
pomocy. Gdy zaś „Trzecia“ Rze- 


sunkom z Turcją mogłaby się zna 
leżć na morzu Śródziemnym. Nie 
bez znaczenia byioby również $- 
wieckie lotnictwa wojenne, które 
korzystać by mog'o z tureckich 
baz lotniczych. 

Georges Lucclani, dobrze poła- 
formowany dziennikarz francuski, 
siedzący w Moskwie od sześciu 
lat, pisze, że Stalin jest duszą opo- 
(15 przeciwniemieckiego. jest jede 
I część biurokracji sowieckiej, 
| która nie wierzy w zdolność obros 
ny Rosji sowieckiej I która jest 
zmęczona ofiarami wszelkiego roe 
dzaju nak'adanymi przez palitykę 
slalinowską pragnie ona zbllżenią 
do Niemiec i Japoni, za wszelką 
cenę, Związek sowiecki, jak więk 
śzość innych krajów, ma swoich 
defetystów, gotowych do kapitula 
cj, wobec wroga. 


Być więc może, że różnice we 
wnętrzno - polityczne wywierają 
wp yw na wstrzemiężliwą taktykę 
dyplomacji sowleckiej, rozczaro= 
wanej | rozżalonej, że rząd iran- 
jcuski nie chciał zgodzić cię na 
|przekszia!cenie paktu wzajemnej 
pomocy w sojusz wojskowy Wy: 
|daje się jednak, że bardziej istotne 
jsa motywy zewnętrzno - politycz- 


Na Dalekim Wschodzie wojna 
przeciąga się ku szkodzie Japonii 


sza zaczęła wygrywać kartę u-|i Rosja sowiecka chce sable za- 
kralńską, część prasy angielskiej | chować ze strony Włoch 1 Niemieę 
L francuskiej sekundowala pror - |swobodę ruchów, by wzpółdacydo 
gandowo tym planom w nadzici,|wać przy zawieraniu pokoju zgo- 
że impet ekspansji hitlerowskiej |dnie ze swymi interesan wa 
pójdzie na wschód, wskutek czego | wschodniej Azji W Europ'e zaś 
zachód bylby odcłążony. Częśc| dyplomacja sowiecka ostrożnie ma 


fracuskich polityków grosiła ba- 
sta wycafania się Francji ze spraw 
wschodniej Europy i obrony swe- 
go imperium za linią Maginota. 
Francnsko - sowiecki pakt wzaje- 
mnej pomocy komentowała Jako 
praktycznie nleobowiązujący, po- 
nieważ opiera się na pakcie Ligi 
Nrodów, a ta straciła swój daw- 
niejszy wplyw I znaczenie, 

Przed kilku tygodniami min. 
Bannet uznał wprawdzie w parla- 
mencle pakt z Sowietami jaka na- 
dał obowiązujący, ale nie wpiyną! 
na zmianę stanowiska Moskwy, 
która obecnie piaci pięknym za na 
dobne. Poprawa stosunków z Wło 
chami wyraziła się w nowej umo- 
wie handlowej, która podwyższa 


newruje, nle chcąc dopmicić. by m 
razie porazumienia czterecii wiel 
kich mocarstw znależć się — jak 
to było w Monachium — poza na- 
wiasem, a ca gorsza, żeby to pos 
rozumienie — zgodnie z planami 
wachodniej ekspansji Iitlerowskiej 
— dokonało sip kteztem Rasji so- 
| wieckiej, 

Takie mogą być wzgledy takif 
czne, Wręcz nieprawdapodobna 
wydaje się jednak ewentualność, 
żeby w razie wojny europelskiej 
Rosja sowiecka magla pozostać na 
uboczu. Zwycięstwa „Trzeciej“ 
Reszy na zachodzie byob, bo 
wiem początkiem kcńca osamotnia 
nego Związku sowieckiego. 


BENEDYKT ELMER. 


Brednie teoretyka hitleryzmu 


W rodzinnym mieście Emanue- 
la Kanta, w Królewcu, bawił pan 
Alfred Rosenberg, mąż uczony w 
piśmie i teoretyk hitleryzmu . 

W wygłoszonym w Królewcu 
od.zycie publicznym zdegradowA 
Rosenberg autora „Kryiyki czy. 
stego rozumu" do roli protagoni- 
sty hitieryzmu, od czego biedny 
filozof z pewnością w grobie się 
przewracał; następnie na zgroma. 
dzeniit publicznym zrównał z zie. 
mią Kościół katolicki, a wreszcie 
wsiadł na ulubioną szkapę, na 
„światowe żydostwo", 

Narody Europy — mówił Ro- 
senberg — zaczną wtedy dopiero 
żyć w spokoju „harmoni | sąsiedz 
kiej zgodzie, gdy się usunie Ży- 
dów z Europy, do której przed ty- 
siącem lat „przemycili się” l 

Jak wiadomo bowiem, ta Żydzi 
domagają się Ukrainy, Korsyki. 
Tunisu, Hiszpźnił i t d. zagreża- 
ląc pokojowl Europy. A co się ty- 
czy „przemycania się”, to przed 
z górą tysiącem lat „przemycali 
się” indogermanowie z Azji da 
Europy I z Europy do Azji. We- 
dług dr. Heberera starogermańscy 
garncarze „przemycali się" da 
Hellady i tam wyrablali wazy, 
amfory | Inne wyroby ceramiczne; 
Europejczycy. począwszy Od Śre. 
dn!owiecza, „przemycili s:ę" 


NASIONA 


Ameryki, hitlerowcy do dziś dia 
„przemycają się" do różnych kra 
jów i zakładają tam swoje „jas 
czejki" będące ogniskami nienoka 
ju, a wschodni mieszaniec Rosen- 
berg „przemycił się" z Rosji do Nie 
miec. 

Ba jeśli 
„przemycaniu się” 
mówmy obszernie, 


Wybory w Płotku 


Wybory da Rady Miejskiej Pioc 
ka zostały wyznaczone na dzień 
16 kwietnia, 


mamy {uż mówić a 
narodów, ta 
X. Y. Z. 


NA GŁODNE DZIECI] HISZPANIL 


W trzecią rocznicę tragicznej 
Śmierci naszego syna i brata Ja- 


do kuba Zauermana zi. 10.—. 


WARZYWNE 


hodu.. lane, o wysokiej wnrtości pule ca Hodowla i Skład nasion 


EIL FREEGE - Kraków skr. p. 72 


KGW, LUBICZ 36/28 I Sukien nice 15,14, 
Cenniki na żądania bezpłatnie, 


Pozwalamy sobie przedrukować 

z ostatniego zeszytu „Epoki™ (za 

zgodą jej redakcji i autora) arty- 

kuł p. W. K. Bieńkowskiego p. t 

„Gaudeamus igtur". („Więc mię 

cleazmy" — tytuł znanego hymnu 

studencziegoj. Jest to ciekawy 

wklad do debaty nad sytuacją w 

naazych wyżazych uczelniach. Red, 

„Syrnacja, w jaki znalazła stę 
nauka polska, przypomina dzieje 
owej przysłowiowej dziury w bru- 
ku przed ratuszem  prow:ncjonal- 
nego miasieczak. Wiedzą o nie; 
wszyscy „jest stałym iemaiem roz 
mów — ziorzeczen—ale prześwie! 
ny magisirat zauważy ją dopiero 
wtedy, kiedy wywróci się przez 
nią powóz pana burmistrza. 

Potrzeba było dopiero przemó- 
wienia prot. Bartla, aby poruszyły 
się nieco kwietystycznie i oportu- 
nistycznie drzemiące sfery, moral- 
nie i fizycznie odpowiedzialne za 
wytworzoną sytuację. Niczyj głos 
nie mógi brzmieć bardziej autory- 
tawnie, boc hikt chyba (z myślą- 
cych jeszcze) „nie posądzi prot 
Bartla o tendencyjne wyobrzymia- 
nie katastrofy, w obliczu której 
znalazło się polskie szkolnictwo 1 
polska nauka. 

Było to zarazem  potwierdze- 
niem, że alarmy jakie od dawna 
odzywały się z iamów prasy nieza 
leżnej nie były przesadzone, „E- 
poka“ może poszczycić się, że by 
ła pierwszym pismem, które już w 
f. 1937 zwróciło uwagę na grożą- 
ce nauce niebezpieczenstwo, doma 
gając mię przedsięwzięcia radykal- 
nych środków dla ratowania waż- 
nego odcinka naszego życia. 

Sprawa poruszona w sejmie Jest 
obszerna, dotyczy calego systemu 
wychowania į poktyki oświatowej. 
Zostawiając to fachowcom peda- 
gogom, między którymi nie brak 
przecież ludzi światłych į odważ- 
nych, zwrócimy uwagę na jeden 
odcinek — rolę wyższych uczelni, 
odcinek najściślej związany z przy 
szłością nauki polskiej. 

Podejmujemy to samo, co pisa- 
liśmy półtora roku temu, a co być 
może teraz — poparte autorytetem 
prof. Bartla, enunejacjami prof. Z. 
Łempickiego i Nawroczyńskiego— 
trafi nareszcie da tych, których naj 
prymitywniejszym _ obowiązkiem 
jest nie tylko widzieć ale 1 wycią- 
gnać konsekwencje. 

Zdumienie muszą wywołać co- 
raz częstsze dziś narzekania na 
brak dopływu mlodych sił do nau- 
Ki. Jakto, więc nie był to zamie- 
rzony | z żelazną konsekwencją 
realizowany cel? Pisaliśmy pół- 
tora roku temu, że wyższe uczel- 
nle są nie tylka faŁrykami dyplo- 
mów, są jeszcze wielkimi warszia- 
tami kultury i nauki promieniują- 
cej na całe społeczeństwo. Wy- 
puszczają obok tysięcy przygoto- 
wanych do pe!nlenia zawodu, ró- 
wnież dziesiątki pracowników na- 
ukowych, tych, którzy staną się 
kontynuatorami swoich nauczy- 
cieli, powiększą ich wiedzę o no- 
we, własne zdobycze. O tej roli 
wyższych uczelni, niestety, zapo- 
mnlano, zgubiono ją w trakcie wie 
kopomnych posunięć. 


w 4 = 


niami, jakie na nią spadly począw 
szy od r. 1035 została skutecznie 
ohezwładniona. Mlodzi naukow- 
cy, których warunki pracy w Pol- 
sce zaiste nie należą do najłatwiej 
szych, pozbawieni zostali tej resz- 
ty jaką jeszcze przed sześciu laty 
posiadali: środowiska, które ich 
skupiało i jakiegoś surogatu war- 
szłatu pracy. Rolę średowiska, w 
ktirym swobodnie mogły się ście- 
rać poglądy, gdzie w pierwszych 
demonstrowanych próbach zapra: 
wiano się da samodzielnej nauko- 
wej pracy — rolę tę spelniały od 
dawna istniejące pzy uniwersyte- 
tach kola naukowe. Organizacje 
naukowe miały podwójne znacze- 
me: były warsztatami pracy mio- 
dego pokołenia uczonych, pierw- 
szymi audytoriami przyszłych pro 
fesorów, kształciły poza tym młod 
szych studentów, zaprawiając ich 
da samodzielnej pracy, informowa 
ly szerokie rzesze zainteresowa- 
nych o tym, co się dzieje w da- 
nych dziedzinach nauki, populary- 
zowały naukowe „nowinki”, robiły 
to, czego z reguly (poza naukami 
przyrodniczymi) nie robią oficjal- 
nie katedry. Rozwój dzialalności 
kół naukowych był na niektórych 
uniwersytetach doprawdy imponu 
liący, wpływal na ogólne podniesie 
nie się poziomu, przynosił zaszczyt 
uczelniom. 

Ale powialy „nowe“ prądy. Pier 
wsze wystąpienia przeciwżydow- 
skie, nie mające nie wspólnego 2 
organizacjami naukowymi, a inspi 


nic uczelni (częsta w ogóle z poza 
granie) daly asumpt do czego? Do 
zniszczenia organizacji nauko- 
wych. Senaty akademickie wspie- 
rane instrukcjami ministerium z nie 
zrozumiałą zaciekiością rzuciły się 
na kola naukowe, doprawadzając 
ich działalność do całkowitej nle- 
mal likwidacji, 

1) Największe i najruchliwsze 
organizacje naukowe usuwano z 
granic uniwersytetu, przydzielano 
im lokale uniemożliwiające wszel- 
ką pracę, 

2) stawiano najrozmaitsze prze- 
szkody w organizowaniu przez nie 
odczytów i dyskusji, 

3) zlikwidowano istniejące do- 
piero w zarodku międzyuczelniane 
organizacje naukowe — ten niesty 
chanie ważny środtk, który móg! 
przezwyciężyć istniejącą od dawna 
dzielnicowość czy nawet „para- 
fialność" naszej nauki, polegającą 
na tym, że w Wilnie nie bardzo 
wledzą, o co idzie profesorom war 
szawskim, w Warszawie dziwnie 
brzmią wieści z Poznawią i t. d 
| wreszcie 

4) odsunięto od uniwersytciów 
wszystkich absolwentów, zabro- 
niono im należenia do organizacji 
naukowych. 

Możnaby to ostatnie pasunięcie 
nazwać szczytem bezmyślności, 
gdyby nie bya szczytem zlośliwe- 
go szkodnictwa. Madzi: naukow- 
cy automatycznie utracili natural- 
ny aśrodek, który lch akupial. U- 


rowane przez ośrodki z poza 0: 


Przemiany terenu akademickiego 


niwersylet „odsadzi'ich od pier- 


si“ | rozproszył po świece. Rezut- | 


łaty tego są bardzo wymowne! 
Np. ostatni zjazd Kół Polonistycz- 
nych odbyty w Poznaniu obrado- 
wał już „nie legalnie", wobec cze- 
go część organizacyjną musiano 
przenieść do jakiejś ustronnej kna] 
py. Tam (łamiąc obowiązujące 
ustawy!) debalowano nad utrzy- 
maniem kontaktu w pracach nau- 
kowych, układano plany akcji wy 
dawniczej it, d. Próby skupie- 
nia chodzących luzem i nie mają- 
cych się gdzie schronić modych 
nawkowców odbywają się w pry- 
walnych mieszkaniach dzięki ofiar 
nej inicjatywie jednostek, którym 
na sercu leży dobro nauki. O ja- 
kiejś planowej dzialałności nie ma 
że być w tych warunkach mowy, 
brak środków nie tylko na naj- 
skromniejsze cele wydawnicze, ale 
na kupno. książek, które w naszych 
bibliotekach „ukazują“ się (jeśli 
się w ogóle ukazują) z paroletnim 
opóżnieniem, 
Czyż trzeba 


jeszcze dodawać 


barw do tego ponurego obrazu? | 


Mogioby się zdawać, że odnosi 
się to do jednej dziedziny, huma- 
nistycznej — a czyż nie gorsze 
jeszcze Jest po'ażenie przyrodni- 
ków pozbawionych dostępu do 
pracowni? 1 tylko zakuty biura- 
krata, znający „naukę' z elemen- 
tarza może mniemać, że zaradzi 
z!'emu zwiększenie liczby asysten- 
tur. 

W dzisiejszym stanie rzeczy bla- 


lwy Zarząd kratniej Pomor „Spójnia“ w Warszawie 


_ z listy Porozumienia Demokratycznego 
Niepoważne zachowanie się Legionu Młodzieży Pelskiej 


W piątek odhyło się w Warsza- 
wie doroczne sprawozdawcze ze- 
branie Stow. Samop. Koleż. Stud. 
U. J. P. „Spójnia*, czyli t. zw. da- 
wniej .aanacyjnega" Bratniaka, 
stworzonego wwego czasu przez 
Legion Młodych. Pod przewodni- 
ctwem wybranego olbrzymią wię- 
kazością głosów na przewodniczą- 
cego zebrania tow. Zdzisława Sin. 
dyły (Sekcja Akad. P. P. S.) od. 
yła się ciekawa dyskusja, oświe- 
tlająca wysiłki i osiągnięcia Sto- 
warzyszenia w ub. roku. Już w 
czasie dyskuaji dało się adcznć 
zdenerwowanie pozostającej w 
mniejszości grupy Leg. Mł Pol. 
skiej (część dawniejszego Leg. 
MŁ i dawnej Z. P. M. D.) Po u- 
chwalenia szeregu wniosków go- 
spodarczych i przyjęciu budżetu 
oraz po uchwaleniu ustępujące- 
n.n Zarządowi z prezesem Zele- 
skim absolutorium z podziękowa- 
niem, przystąpiono do wyboru 
nowych władz. Pomimo, że głoso- 
wanie odhywało się na n.zwiska, 
zgłoszono dwie liaty: Listę Poro- 
zumienia Demokratycznego, zło- 
żoną z bezpartyjnych działaczy 
samopomoco"vych, socjalistów, Im- 


dych Piłmdczyków, złażoną z 
przedstawicieli Legionu Młodzie. 
ży Polskiej, Siewu i in. 

W dyskusji w imieniu Śckcji 
Akad. PPS. oficjalną deklarację 
złożył tow. Dębnicki. W wol-' 
nych wnioskach uchwalono wnie- 
ski, potęp'ające kategorycznie na- 
pad endecki na ludowców we 
Lwowie, wniosek przeciw hitle- 
rowskim praktykom w Gdańsku 
protestujący jednocześnie prze- | 
ciw wszystkim dyekryminacjom 
narodowościowym, wnicsek w for- 
mie depeszy da hidowców lwow- 
skich, depeszę do prof. Bujska, 
do prof. Bartla w związku z na- 
padami na jego osobę, oraz wnio- 
sek, żądający zaprowadzenia apo- 
koju i porządku na uczelniach o- 
raz przy głosach wstrzymujących 
się wniosek w sprawie przebiegu 
zebru=*a Legii Akademickiej. 

Przygniatającą większością gło- 
sów odrzucono wniosek nielicznej 
grupki członków Leg. Młodz. Pol- 
skiej, żądający wprowadzenia na 
uczelnię policji. Dyskusja nad 
wnioskiem wykazała różnicę zdań 
zuchodzącą między większością 


stę drugą, nazwaną Listę sz 


Młoda nauka polska zarządze- dawców i demokratów, oraz Li- |młodzieży n::endeckiej a wspom- 


| Tow. Dr. Wacław Seidi 


Dnia 4 marca b. r. po długich 
zmaganiach się z chorobą serca 
zmarł w Rabce tow. dr. Wacław 
SełdŁ 

Starsze pokolenie naszych to- 
warzyszy niestety dziś już bardzo 
przerzedzonych, pamięta doskona- 
le tow. dra Seidla, zna go jako 
jednego z najdzielniejszych i naj- 
bardziej ofiarnych działaczy na 
Śląsku Cieszyńskim. Stara dziel- 
niet polska, dziś tak okrzyczane i 
modne Zaolzie, była pogrążona w 
ciszy i mariwócie, kiedy przed 45 
lary przybył na Ś'rsk tow. dr. 
Seidl, jako mlody lekarz i asiadi 
w wiosce górniczej — Niemieckiej 
Łutynii. W zagłębiu węglowym 
kilkan-ście czytelni katolickich i 
kółek rolniczych wiodła suchotni- 
czy żywot, w Karwinie czas jakiś 
krzątał się wśród górników ksiąd? 
Stojatowsk:, narodowcy w Cie. 
szynie zajmowali się ludnością 
rolniczą, natomiast zagłębie 
węglowe astrawsko  karwińskie 
było oddane całkowicie na żer 


wpływów niemieckiego kapiiału i 


czeskie: administracji. Nie było 
polskich szkół, polskich organiza- 
cy] robotniczych politycznych i za 
wodowyth, polskich czasopism — 
ludność robotnicza należała do 
arganizacyj tworzanych i kierowa- 
nych przez Niemców a przeważnie 
przez Czechów. 

Wtedy to, w r. 1893 dr Seid! 
zorientowawszy się w sytuacji, wi 
dząc postępującą czechizację lud- 
ności śląskiej | zdając sobie spra- 
wę z niebezpieczeństwa, zebrał 
garstkę inteligencji, radykalnie u- 
sposobionej i zaczął wydawać we 
Frysztacie „Głos Ludu Śląskiego” 
Było to pierwsze pismo, które u- 
derzyło na alarm i spotkała się 2 
giębok'm odzewem wśród ludnoś- 
ci robotniczej. Niestety, garaika 
inteligzntów wraz z dr. Seidlem 
tozporządzała jedynie słowem, nie 
miała żednego innega oparcia w 
szeregach ludności robotniczej. 
Ruch wyzwoleńczy zataczał jed- 


nakże coraz szersze kręgi dzięki 


wysiłkom dra Seidla, który nie 
szczędził wysiłków i pieniędzy, Ly 
ruch ten utrzymać i rozwijać. 

W jaklś czas później przybył 
na Śląsk tow. Tadeusz Reger z 
ramienia P. P. S. D. i zajął się 
orgznizówaniem polskich  górni- 
ków i wydawaniem pierwszego pi- 
sma robotniczego. Początki jego 
działalności były oczywiście trud- 
ne i ciężkie, musia! borykać się z 
wielu przeciwieństwami. Rychło 
jednakże znalazł pomoc w d-rze 
Seidiu, który zdając sobie sprawę 
z doniosłości pracy P. P. 5. D. na 
Śląsku Cieszyńskiem poparł jej 
działalność. Podzielono się nieja- 
ka przcą. Tow. Reger organizo- 
wał górników i uświadamiat ich 
zawodowo | politycznie, dr Seid! 
wszczął szeroką akcję na rzecz 
szkół polskich pad hasłem: „pol- 
skie dziecko da polskiej szkoły!". 
Obie te akcje schodziły się w te- 
renie, obejmowaly ludność rabot- 
niczą ! nakreślały drogi walki a 
wyzwolenie Śląska. 

Jednakże walka o wyzwolenie 
Śląska, zdaniem dra Seidla, nie 
mogła dać widomych efektów, du 
pók: szmat ziemi Ł zw. kresy 
ostzawskie na pograniczu Moraw 
i Śląska pozostaną nietknięte. Do- 
okoła Morawskiej Ostrawy w za- 


nianą grupką. Wyższe uczelnie 
muszą właśnie otrzymać antono- 
mię, policja zna wszystkie nazwi- 
ska sprawców napaddw i gdyby 
ała interweniować, nie prze- 
szkadza jej eksterytorialność. Spo- 
kój muszą zaprowadzić władze u- 
niweryteckie i sama młodzież. 

Około g- 6 rano komisja skru- 
tacyjna ogłosiła wynik wyborów 
wprowadzających do Zarządu 15 
osób z lsty Porozumienie Demo- 
kratycznego i 4 z listy Leg. M} 
Polskiej, do Komisji 4:2 i do Sẹ- 
du kolcżeńskiego 5:2. Prezesem 
Bratninka zosłał tow. Jan Beyer, 
członek Sekcji Akadem. P. P. S. 
Po odezylaniu wyników wyborów 
złażono w im Legionu Młodzieży 
Polskiej rezygnację wybrenych z 
jego listy członków. 

Woahec tego zebrani nchwal:li 
powierzyć Zarządowi dopełnienie 
składu wg, listy „Młodych Piłswd- 
czyków*, względnie kooptację do 
Ticzhy statutowej. 

Niepownżne posunięcie Legio- 
uu Młodz. Polskiej wywołało złe 
wrażenie na zebranych tymhar. 
driej, że nastąpiło ano po szum- 
nych deklaracjach współpracy. 


głębiu asirawskim, hutach witko- 
wickich pracowało w tym czzeie 
zgórą 20 tysięcy polskich rabotni. 
ków, emigrantów z Malopolski. 
Ciemni, zahukani, nieufni, podej- 
źzliwi, stronili od wszelkiej pracy 
organizacyjnej i oświatowej i byli 
przedmiotem niebywałego wyzy- 
sku. Dr Seidi postanowił przerzu- 
cić robotę na „kresy“ I osiadł w 
Morawsklej Ostrawie. Wkrótce wy 
budował tu wspanisły „Dam Pol- 
skl”, twierdzę, w której znalazły 
pomieszczenie i szkoła polska 
T S.L. | teatr amatorski I czytelnia 
i organizacje polskie. 

Na Śląsku Cieszyńskim ruch wy 
zwoleńczy zataczał coraz szersze 
kręgi. Pracowali tu, obok tow. 
Regera, Dorota i dr. Henryk Kłu- 
szyńscy, dr. Ryszard Kimicki, 
Mieczyslaw Jarosz i inni, Na Mor 
rawach ruch ten byl w powija- 
kach. Oto, co pisal o nim niedaw- 
no tow, dr. Seidl: „Usadowiwszy 
się w Mor. Ostrawie, spowodowa- 
liśmy szereg bardzo ważnych 
zmian. Przede wszystkim wyma- 
gliśmy wydawanie polskiego pis- 
ma górniczego dla Zagiębia śląs- 
kiego, „Górnika“, którego redak- 
tarem, wśród innych, by Mieczy- 
sław  jarosz, autor pracy p. t. 
„Śląsk Cieszyński". Polszczyliśmy 


I danie na brak młodych sił w 
ce Jest równoznaczne już nie z 0 
skarżeniem a z policzkiem! 

P. min. Świętoslawski wyjaśnia 
w jednym z wywiadów, że inży- 
nier polski zdal egzamin w COP. 
— oczywiście rak źle jeszcze nie 
jest, aby szkoly wyższe nie potra- 
fily wyksztaicić, dobrych nawet, 
rzemieślników. Ale któż lepiej wie 
od prof. Śświętosławskiego, że przy 
goiowanie się do egzaminu z roku 
wykładów i z dwutomowego pod- 
ręcznika to jeszcze nie praca nau- 
kowa? Przy sprzyjających warun- 
kach może się to dopiero stać 
wstępem do pracy naukowej. Naj- 
lagodniej oceniając sprawę wyda- 
je się, że nie może być żadnego u- 
sprawiedliwienia, dopóki nie są 
cofnięte wszystkie szkodliwe, bez 
zasadne, sprzeczne z potrzebami 
naukt zarządzenia, uopóki nie na- 
prawione są krzywdy i szkody w 
tej dziedzinie wyrządzone. 

Najściślej jest z tym związana 
sprawa druga, również ogromnej 
wagi — rola uniwersytetów w ży- 
ciu kulturalnym szerokich rzesz 
inteligencji. Nie tak dawna jeszcze 
sale wykładowe stały otworem dla 
każdego interesującego się nauką, 
wykłady, odczyty publiczne, dysku 
sje organizowane przez ko'a nau- 
kowe przyciągaly tysiące s'ucha- 
czy, których pomieścić nie mogly 
[największe audytoria. Wśród nich 
|zaś przynajmniej polowa to żądni 
wiedzy ludzie z poza uniwersyie- 
|tu. Właśnie nie członkowie korpo 
racji, lecz pragnąca rozszerzyć 
swój horyzont myślowy inteligen- 
|cja pracująca, nle skostniali jesz- 
cze w „belferce" nauczyciele oraz 
młodzież, często ta, której warun- 
ki nie pozwoliły wstąpić na mi- 
1 wersytet. 

Już półtora roku temu próbowa- 
liśmy ująć w cyfry straty jakie po- 
nosi społeczeństwo. Według skro- 
mnych obliczeń — wykładów, rele 
rałów, dyskusji na U. J. P. wysłu- 
chało w ciągu roku (w owych fak 
że szczęśliwych czasach) łącznie 
ok. 20 tys. ludzł z poza uniwersy- 
ictu, W naszych warunkach, gdzie 
dziea naukowe wydaje się w 500 
egzemplarzach, a jeszcze częściej 
nie wydaje się ich wcale, jest ta 
cyfra naprawdę imponująca. Uni- 
wersytet spełniał rcię, do której po 
wolało go społeczeństwo; panowa 
ła jeszcze wówczas atmosfera pra 


cy. 


Ale i tu pierwsze wystąpienia 
szwnowin dały asumpt do radykal 
nej reformy, do likwidacji tej waż- 
nej mieji uniwersytetu. 

Między spoleczeństwem A uczel- 
nią wzniesiono mur i tylko „wieść 
gminna” opowiada niekiedy o sze- 
rzącej się w murach zarazie, Unl- 
wersytet awansował do roli zam- 
kniętego zakladu dla panien z do- 
brych domów, kursu przygoto- 
wawczego dla ustosunkowanych 
reflektantów na dobre posady. 

Zdumlenie ogarnia, że przemia* 
nom tym  patronowali najwięksi 
lum:narze, którzy | dziś zdają się 
nie rozumieć konsekwencji wlas- 
nych poczynań, uważając snadź 
razpaczilwą sytuację za dopust 
boży, przypisując ją Jakimś poza 


biblioteki „Unli górniczej”, wyszu- 
kiwaliśmy polskich referentów, 
docieraliśmy do najbardziej zapa- 
dłych kątów i budziliśmy palskie- 
go robotnika z uśpienia, tworzyli 
śmy polskie szkoły į napełnłali je 
polskimi dziećmi. Efekt tego ru- 
chu byl ten, iż Czesi, którzy Śląsk 
uważali za kraj swój, musieli po 
wielkiej wojnie zgodzić się na to, 
iż teren jest sporny I o jego losach 
rozstrzygnie plebiscyt. Dalsze losy 
są znane”, 

Pa wojnie pracował jeszcze jā- 
kiś czas tow. dr. Seidl na Śląsku, 
a po rozdarciu Śląska przeniósł 
się do Lwowa, następnie do zaglę- 
bia naftowego, gdzie pracował ja- 
ko lekarz, organizując opiekę le- 
karską. Najgorętszym jednak przed 
miotem jego ukochania pozostal 
Śląsk Cieszyński, zwłaszcza kresy 
astrawskie. Tu spędził dlugi szmat 
życia, dając z siebie wszystko, nie 
cofając się przed żadną ofiarą. 
W walce o prawa ludności śląskiej 
nie znał kompromisów, stawał 
zawsze śmiało, z otwartą przylbi- 
cą I ta mu jednało szacunek u prze 
ciwników politycznych Wrogów 


osobislych nie miał. Jak wielkim 
uznaniem cieszyła się jego dzia- 
łalność na Śląsku, daje dowód 


dokument z ostatniej doby. Cho- 


ziemskim czynnikom, 

Po stokroć prawdziwe jest twiet 
dzenie prof. Bartla, że senaty aka- 
demickie z całą zaciekłością zwal- 
czały każdą próbę samoobrony ze 
strony chcącej pracować młodzie- 
ży, utrudniały pracę organizacjom 
naukowym, broniącym swej nieza= 
jeżności. Normalnym argumentera 
władz akademickich, że dany od- 
czył odbyć się nie może — była 
podkreślanie, iż nie życzy sobie 
tego grupa grasujących w „tere- 
nie" opryszków. 

Zachodziły fakty najprzedziw= 
nlejsze: znani całemu uniwersyte- 
tawi ze swoich krwawych wy- 
czynów gangsterzy, cieszyli sie 
pełną bezkarnością, a senat zawie- 
szał profesorów, którzy ośmiclili 
slę dostrzec niebezpieczenstwo! 
Wobec jawnie stosowanego syste. 
mu protekcyjnego, odium siania za 
mętu spadało na te, jakże nieliczne, 
jednostki z pośród grona profesor= 
skiego, które z prawdziwym boha- 
terstwem walczyły o prawo do u= 
prawiania nauki. 

Oto zaledwie drobny przyczynek 
do stanu faktycznega, istniejącego 
na wyższych uczelniach. Pytamy, 
w imię czego dokonano tega prze» 
wrołu? Czyż ośmieli się ktoś twier. 
dzić, że zdławlona nasze wątłe 
życie naukowe, otworzona na Ecie= 
żaj bramy zalewowj kołłuństwa I 
chuliganerii w Imię „spolszczenia“ 
nauki?! Pisaliśmy półtora roku tee 
mu, że zjednoczony obskurantyzm 
zwyciężył na wyższych uczelniach, 
a symbojem tego zwycięstwa jest 
fakt, że władze uczelniane pozwt 
lity narzucić sobie warunki, będą- 
ce w gruncie rzeczy zaprzecze- 
niem wymagań ośwlaży, kultery 
l naukl. 

Jesteśmy dziś bogatsi o kilka lat 
doświadczenia. Pieczełowicie œ- 
chraniany system zaczął już owo- 
cować. To też nie podejmujemy 
dyskusji w sprawie ghetta. Sądzi- 
my, że tym, którzy jeszcze teraz 
nie są zdolni dostrzec następatw 
własnych posunięć. nie jnt nie 
pomoże. Skończą żywot w cuchną- 
cym bagnie marazmii, pozostawia- 
jąc po sobie pamięć odradzanej 
po 110 latach grabowszczyzny. 

Stawiamy te oskarżenia 1 całą | 
śwladomością ich wagi. 

W imię dobra nauki polskiej, 
która nie może zależeć od „emo. 
cjonalnych* poczynań nieodpawie- 
dzialnych jednostek czy grup — 
domagamy się radykalnej į bezkom 
promisowej zmiany systemu. Musi 
odpaść wszystko, ca wypływałaby 
z urażonej godności, z obawy 
przed rozwianiem mitu czyjejk nie- 
amylnoścł 

Kończymy słowami pisanymi w 
1937 r. w „Epace”: 

Przywrócenie uniwersytetowi ro“ 
li wszechnicy, przywrócenie wa- 
runków swobodnej działalności or- 
ganizacjam naukowym, skupienie 
przy uniwersytecie całe] młodej 
nauki polskiej—oto postulaty, do- 
magające s'ę natychmiastowej rea- 
lizacji. Urzeczywistnienie Ich bę- 
dzie zarazem potężnym ciosem 
w ciemne siły, sięgające po sta 
naszego życia kulturalnego. 

w. K. BIEŃKOWSKI, 


claż tow. dr. Seidi,  znękany 
pracą į chorobą, od lat Już nie był 
na Śląsku, to jednak pamięć © 
nim pozostała zawsze żywa. 

Oto w połowie stycznia br. 0- 
trzygrał list, podpisany przez dwu- 
nastu komisarzy rządowych na 
Śląsku. Nie ma wśród nich ani je 
dnega socjalisty, Tak piszą. i 

„Najukochañazy Doktarza! 
posiedzeniu komisarzy rządowych 
gmin na Śląsku Zaolziańskim wzpa 
minamy o nadzwyczajnych zasłu- 
gach, jakie pan doktór wniósl dia 
utrzymania i budzenia ducha pale | 
skiego w tych okolicach i ślemy 

kochanemu Panu wyrazy hołdu i. 

wdzięczności w imlenin calga 

społaczaństwa polakiaga, 

W Orłowie, 18 stycznia 1938 r" 


Następuje 12 podpisów. 

Z szeregu naszej Partli odszedł 
nizmordowany w pracy towarzysz, 
którego żywiołem była walka 4 
krzywdą | nieprawaścię, wyzy* | 
kiem i nędzą. Odszedł ofiamy bie) 
dziciel ludu śląskiego, człowiek 
szlachetny i prawy. 


Cześć lego pamięci! 
D. KŁUSZYŃSKA. 
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łapówkowych į nieprawości = 


Czy wpływy Kamienieckiego sięgały do „Wspólnoty Interesów" _oxs 


W dalszym ciągu aeznań I wy-| Zawarł zasadniczo dwie iran- 
łaśnień Dyrdy, głównego oskarża- zakcję — ramową na dostawę pa 
negaw procesie o głażne naduży:' mierów pupilarnych na sumę 300 
cia w K. K. O. powiatu Awiętochia „tysięcy zł. ra kredyt, z czego 2000 


włckiego, wyłonił się bardzo cie- 
kawy moment przy okazji badani 
sprawy dyskonia weksli „Wspól- 
noty Interesów". 

Jak wiadomo K. K. O. Święto 
chłowice, poza dyskoniem, otrzy- 
mała od „Wspdlnoty* weksle do 
inkasa na 380.000 z}. Weksle te 
Kana Świętachłowicka bezprawnie 
zdyskeniowała sobłe w K. K. Q 
m. Chorzowa, przy czym z uzyska 
nych sum upłynnita Kamieniec 
kiego, polecając wypłacić mu 
150.600 zi. 

„Wspólnota“ miała później wie- 
le kłopoto ze Ściąpnięciem swoicii 
należnaści z Kasy względnie wek- 
sli, które zostały zaprotestowane 
Na stwierdzenie okoliczności, kto 
wpłyną na „Współnotę" w kie 
tanku oddania weksii kasie, sąd 
zgodzi się na powołanie na świad 
ka prezesa „Współnaty* inż. Ko- 
walskiego, szefa wydziału finanso 
wego „Wspólnoty" dyr. Zawadz- 
kiego oraz jego zastępcy dr. Bach 
ledu 

JONDA — KUSICIEL 

W piątek Dyrda wyjaśniał spra 
wę udzielenia w 13 wypadkach 
kredytów rażnym firmom 
bom. bez zgody wiedz Kasy, bez 
mależytega zabezpieczenia, na któ 
rych to kredytach poniosła Kasa 
straty ma kilkaset tysięcy złotych. 
W kredytach będacych objętych 
aktem oskarżenia, w większości 
wypadków pośredniczy! Jonda, 
naczelnik wydziału finansowego 
Kasy Brackle| w Taraowskich Gú- 
rach. On też zastrzega! soh!e wo- 
bec tych kfłentów wwsokie prowi- 
zje, z którymi się dzieli z Dyrda i 
ewentualnymi dalszym pośrednika 
mi Lwia część tych prowizji #8 
garnia? jednak Jonda. Pertraktacje 
w tych sprawach odbywały się po 
knajpach a rachunki pacili intere- 
sanci. 

Kledy Dyrda uchylał się od u- 
dzielenia kredytów ze względu na 
brak środków finansowych w Ka- 
sle, Jonda dla umożliwienia po- 
mczepólnych transakcji przekaży- 
wał Kasie wcześniej płeniądze ze 
Soki Brackiej, umawłając, się z 
Dyrda. że 3 tych sum udzieli wcho 
dzącago w grę kredytu. Dyrda przy 
maje, że wiedział w niektórych 
wypadkach o zastrzeżeniu prowl- 
ajl n klientów przez jondę i po- 
średnia przvznaje, że w niektó- 
rych wypadkach | on Sam coś z 


tego uszczknąd. 
„FINANSISTA*  KAMIENIECKI 
Pa przerwie przystąpiono do 


przesłuchania osk. Kamienieckie- 
gn. Zeznaje m z wielką pewneńcią 
siebie, broni nię logicznie | jasno 
ze sporą dozą tupetu. Wypiera się 
winy, hy miał nakłaniać osk Dyr 
dę da nadużycia władzy, bo jego 
zdaniem Dyrda żadnej władzy nie 
posiadał. Interesy robh nie z Dyr 
dą, a z Instytucją i pertraktował 
zarówno 2 Dyrdą Jak i dr. Rosz- 
klem. 


i oso- | 


tys. zł. obligacji pożyczki Narodo- 
wej. Miano mu zapłacić cenę kup 
¿“a w w kaiążeczkach K. K. O. pow 
! arnągórskiego, gdzie KKO Świę- 
1ochłowice, jako gwarantka udzie 
[lonych m. In. dla Górnośl, Tow. 
| Brzem. (później „Wspólnota”) kre 
| dytów miała zamrożone pół milio- 
' na złotych i posladala na te simy 
|dwle kslążeczki, które chciała roz 
| mienić na więcej książeczek | wy- 
płacić nimi Kamienieckiego. 

| Nie chce powiedziać za 
pośrednictwem nabył obligacje, 
|iwierdząc, że na kago tylko pad- 
| nle cień, to mógłby ponieść kon- 
sekwencje, tak jak jeden z ban- 
| ków, na który pądio podejrzenie, 
przestał być już banklem. 

W swolch tranzak jach, z Kasą 
oskarżony kierawał się myślą o 
własnym interesie | zysku ale do- 
daje, te tranzakcje były korzystne 
dla Kasy, która za dlugotermine- 
wy kredyt mogła się upłynnić i 
wywiązać ze swolch piekacy-h zo. 
bowlązań na rzecz Spółki B:zc- 
kiej 

Trudności w rea"zowaniu tej 
iranzacji z Kasą narosły — zda. 
niem Kamienieckiega — w wyniku 
cichej wałki, jaka się toczyła po- 
między ær. Roszakiem a Dyrdą. 
Roszax ch:lał za wszelką cenę 
storpedować tę trankz'cję I jeż- 
dżąc do Warszawy w sprawic 
znaczków przelenowych twierdz’ 
łam, że Kasa skupowała te obli 
gacje na czarnych giełdach. 

Z tych względów Komisarz Qe 
nera!ny Pożyczki Narodowej dwu 
krotnie odmówił Kasie udzletenia 
znrczków przelewowych. Tymcza- 


„Sem, kiedy pojechał Dyrda, spra. 
wę wyjaśnił i odrazu przelew 
uzyskał. 
TAJEMNICE UMOWY 
RAMOWEJ 

Na pylania przewodniczącego 
skąd się bierze umowa ramowa, 
na którą Kamleniecki się powolu. 
je „skoro istnieją tylko pisma w 
odniesłeniu do skupu Pożyczki Na 
na 200000 zł., oskarżony 
a, że umowa powstała po 
kilką mleslęcy trwających perirak 
łacjach | uzgodnłeniu warunków, 
zaś pismo odnos! się tylko do wy- 
konanła umówionej tranzakcji. 

Tranzakcja zaś na 100.000 zł. 
paklet obligacji Pożyczki Budow- 


I-nej  Iawestycyjnej, żadnej zgo- 
dy nie wymagała ł przeprowadza. 
lo się ją przy oklenku, jak w każ- 
dym banku. Dostawę pap'erów pu 
pilarnych przekroczył o 28000 71., 
Howiem sprzedał Kazie pakiet Po- 
życzki Inwestycyjnej | Budowla- 
nej na 100.000 nomin, oraz Po. 
życzki Narodowej na 228.000 zł 
Przekroczyt dlatego, iż liczył się. 
e Kasa tak sk początkowo mó. 
wione weżmle od niego obligacji 
na 500.000 zt. Ilością tą dyspono- 
wał, bowiem poza dostarczonym 
Kasie miał jeszcze w domu P.N. 
na ćwlerć miliona złotych nom!n. 

Kamieniecki twierdzi, że nie kwe 
stionując obniżen'a ceny obligacj: 
| przyjmując Lslążeczki oraz wy- 
nłaty. nie godził się z tym stanem 
"zeczy, uważ-jąc za jedynie wią. 
*acą umowę pisemną. zawartą 7 
Xasą a podpisaną przez Dyrdę 
Roszaka, a przyimował to wszy. 
atko z konieczności i brał co da” 
wali, acenlając, że zawsze ma 
prawo regresu do Kasy I nadał na 
‘ym stanowisku stoi. 


SNIEG W KRAKOWIE 


W sobołę rano zaczął padać w 
Krakowie obfity Enieg. Przez kil- 
ka godzin Kraków mlal zimowy 
wygląd ku radości saneczkarzy i 
narciarzy. Śnieg zaraz po po ud: 
niu skutkiem ciepła stopniał, a na 
ulicach wytworzylo się bioto. 

Również óniey padał w woj. kie 
leckim. 


WALKA POLICJI Z WŁAMYWA- 
CZAMI W KOPALNI NAFTY POD 
KROSNEM. 


Na terenie kopalni nafty „Rów- 
ne“ kole Krosna stoczyła policja 
krwawą walkę  rewolwerową z 
w'amywaczami kasowyrni, 

Okolo godz. 1-ej zaalacmowana 
posterunek policyjny wiadomością, 
iż w biurze kopalni znajduje się 
trzech osobników. Przybyłą na 
miejsce policję pawiłai grad kul 
rewolwerowych. Z usilującymi 
zbiec włamywaczami wywiązala 
się obustronna strzelanina, w cza- 
sie kiórej dwóch z nich zabito na 
miejscu, a trzeciego raniono. Za 


Moja droga do Sodjaiim 


Po naszym aresztowaniu od ra- 


sa podzjrzewalifmy, że Racz jest 


sapicłem, po otrzymaniu zań tych | m»iność porozumiewania 


Przer czas, w którym byłem go- 
spodarzem 4 oddziału, miułem 
się z p. 


jeszcze iniormacyj, nic mieliśmy | Olszewnką, przedstawicielką Pa- 


jak pad tym względem iudnych 
wątpliwości. Antoni 
prowokatorem. 

Ulasińakich wkrótce zwolniono; 
są oni właścicielami księgarni 
przy ul. Złotej Nr. 43. 


Racz hyl | przeznaczone do rosd 


trónatu, od której otrzymywałem 
pomię- 
dzy współtowarzyszami urtykuły. 
Pomoc ze strony Patronatu hyla 
bardzo poważna, szczególnie zak 
przed pójściem w droge na sayl- 


Podezas pobytn na ratuszu by- |kę. Zostaliśmy wtedy obficie zao- 


liśmy sfotografowani, jak i wazy- 
aey zresztą inni więśniowie, a 
więc a przodu, z tyłu oraz z pro- 
filo. Czas pobytn na ramezu nia 
należał do zpecjalnie przykrych. 
Miel ny ras w tygodniu widze- 
nie, dwa rary w tygodniu doslar- 


ciano nam wałówkę a domu — |anajdajęcym 


niezależnie zaś od tego otrzymy- 
waliśmy a Patronato cukier, her- 
batę oraz mydło, Najgorszą by: 
tylko niepewność, co z nami bę- 
daie, czy wytoczą nam  eprawę, 
tay taż dostaniemy tylko zesłanie 
i jekcli tak — to dokąd. Ta nirpe- 
wność wpływała na nas bardzo 
przypnębiające 


atrzeni w cukier, herbatę, buty, 
a ca uajważniejsze_w dużą ilość 
zniszczonej jeż wprawdzie, ale 
€zystej hielizny, która w drodze 
była bardzo przydatną. Można ją 
była beztrosko w miarę brudze- 
nia wyrzucać po drodze wraz ze 
się w niej iywym 
inwentarzem. 

W araszcie na ratuszu w czasie 
tym naczelnikiem luh tei zasięp- 
cą naczelnika był człowiek wiro- 
stn wykej średniego, o włosach 
blond x węgami. (at bardzo, 
że nie pamiętam jego nazwiska, 
ale zdaje nię Łazarow. Ohserwm 


ljąe go, nabrałem przekonania, że 


uclekającymi puścił się w pogoń 
pies policyjny, który pomima, iż 
został dwukrotnie ranny, nie pu- 
ścił przytrzymanega bandyty aż 
do ujęcia go przez posterunka- 


wych. Ranny, którym okazał się 
Roman Słaby, zmarli w drodze do 
szpitala. 


Przy zabltych znaleziono pisto- 
lety automatyczne, oraz precyzyj- 
ne narzędzia do rozcinania kas. 
Stwierdzono, iż przybyli oni z po- 
wiatu rzeszowskiego. Dochodze- 
nla zmierzają do ustalenia nazwisk 
zabitych. 


OGRABIENIE LISTONOSZA. 


Na drodze między Macosz;nem I 
Żółkwią napadnięty został przez 
trzech bandytów listonosz wiejski, 
Karol Fischer, idący do Macoszyna. 
Napastnicy pokaleczyli Fischcra 
nożami I zrabowali mu torbę z o- 
kola 400 zł. 

Pościg policji za bandytami nie 
dał rezułlatu. Fischera przewiezio- 
no do szpitala w Żółkwi. 


hył dobrym człowiekiem. Pray- tusza przybył z nami pewien mło- |rem figuruje na liście ezpi 


pominam sobis, kiedy byliśmy 
już na echadu.h przy wyjciu w 
oczekiwaniu na karetkę wip 
zienną,  pouczał maa, jak i 
gdzie mamy schować swoja pie- 
niądze, radził, bykmy się nie 
przyznawali, że znamy język ro- 
syjeki, gdyż w wypadku jakiego- 
kolwiek konfliktu z konwojem, 
kędziemy mogli tłomaczyć się 
niexnajomością języka rosyjskie. 
go. Poza tym zalecał nam symu- 
lowanic choroby, zapewniając 
nas, że na pewno nie zdążymy do- 
irześ do miejsca przemaczenia, — 
i wrócą nas E powratem, a to r 
powodu przypadającego akurat 
300-locia domn Romanowych. 


Jechać mieliśmy nie tak daleko, 
jik na obasar państwa ronyjekie- 
go, ba do tabolskiej gubernii. Co 
do mnie rorkas brzmiał wyraże 
nie: wyałzć w daleką północną 
część tobolskiej gnbernii na prze- 
cląg 'at czterech. 


Na pierwsze dwie spośród rad 
nacaeluika aresztu. zgodziliśmy 
się chętnie, ca wynzło nam na do- 
bre- Ponieważ do trzeciej rady 
nie zastosowaliśmy się, nsetępne- 
go już dnia zostaliśmy przewiezie- 
ni na „pierezilną* na Pragę. Z ra- 


WATSZAWA_ROZGROMILA 
WIEDEŃ 18:4. 

W niedzielę odbył się w Warsi» 
wie w gmachu Cyrku międzynarodo- 
wy mecg bokserski Warazawa — 
Wiedeń. Zwyciężyli bokserzy wa 
szawscy zdecydowanie w storunku 
13:4, Wiedeńczycy zaprezentowali 
się bardzo słabo. Stosunkowo najlep 
szym był Maethe. Wyróżnić jeszcze 
można przeciwnika Rotholcz, Pie- 
chlera, pozoaiall bokserzy wiedeńscy 
walczyli beznudziejnic. Merz waku- 
tek tego nie hyl apecjalnia ciekawy, 
Wynik 13.3 krzywdzi jednak gości, 
Temczyński bowiem przegrał raczej 
awoją walkę z Werostą. Poza tym 
Małecki nie zasłużył na zwycięstwo. 
Nie mniej przewaga Warszawy by- 
la bardzo wyraźna, a w niektórych 
spotkaniach zaznaczyła się w sposób 
bezapelacyjny. 

W wadze muazej Rnthalc wygral 
z Piechierem. 

W wadze ioguciej Sobkowiak pa 
hardza brzydkiej | chaotycznej wal- 
© wygral na purkty z Szewczyklem. 

W wadze piórkowej Małeckiemu 
przyznano zwycięstwo nad Maethe. 
Małccki atakował więcej, mle bił 
przeważnie na oślep. podczaa gdy 
wiedeńczyk bił rzadziej ale za % 
mocniej i celniej. Remis bardziej od 
powiadałby ztosunkowi ail, 

W wadze lekkiej walkę Tomczyń- 
aki — Werosta uznano za nierc2- 
strzygniętą. Remia ten krzywdzi wie 
deńczyka, który zdecydowanie prze” 
ważał w pierwszych dwuch rundach. 

W wadze półśredniej Kalczyńnki 
znokautował w pierwazej rundzie 
Kartza Mecz trwał zaledwie minu- 
zę. 

W wadze średniej Milewaki, nowy 
mistrz Warazawy, znokautował rów- 
nież w plerwszej minucie Friesinge- 
ra, wykazuje bardzo dobrą formę 
araz mocny i celny cios. 

W wadze półciężkiej Kohler od 
niósł jedynie zwycięstwo dla wie- 
deńczyków. bijąc na punkty Archa- 
chiego. Walka stala na beznadzie/ni 
niskim poziomie I miała raczej cha. 
rakter zwykłej bijatyki. baj zawod- 
nicy nle mają pojęcia o bokzie, Zwy- 
cięstwo przyznano bardziej agresy- 
wnemn Kohlerowi. 

W ostatniej walca dnia Neuding 
wygrał na punkty z Blaette, Włedeń- 
czyk był bardzo wytrzymały | jedy- 
Sio dzięki temu uniknął nokautu, 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 

OKRĘGU POZNAŃSKIEGO. 

Do tegorocznych mistrzostw bok- 
+.rskich okręgu poznańskiego stany 
ła 37 zawodników, Nie startowali za- 
wodnicy z Kalisza, Gniezna i Leaz- 
m Niespodzianką rozgrywek watęp- 
nych hyło wyeliminowanie Szymcza- 
ka 1 Stempniewicza z HCP. oraz Ra- 
tujaka a Warty, Tytuły mistrzostw 
zdobyli według kolejności wag: Wal- 
kowiak, Koziołek, Skałecki, Góracz- 
niak, Jarezki, Bzulezyński, Szymura, 
Biułkowalj. 

W czanla przerwy prezea okręgu 

sznańskiego wręczył Warcie nagro 
dę Państwowego Urzędu Wychown- 
nia Fizycznego z okazji zdobycia ty- 
tułu drużynowego miatrza Polski po 
a dziesiąty z rzędu. Warta otrzy- 
mała poza tym nagrody Polskiego 
Związku Bokserskiego. Ponadto wrę 
czono odznaki bokaerakie 13 zawad- 
nikom z Majchrzyckim na czele, Ten 
amtatni otrzymaj złotą odznakę. 


PUDER 
Z PUSZKIEM 


dy człowiek, który siedział w pa- 
wiłonie i był zesłany do Jaknty 
na pięć lat Matka jago byla Fol- 
ka, ojelec z-i Rosjaninem, On sam 
pracował w ochranie isko urzęd- 


nik, częst. j.d_k ny był 
zsystować pr_y ri 

W pracach à r hsł dobrze 
zorientowany - Ù E km w 


nioj praceje. al w. iau uż 
kto praruje w pu: 
nych, lLędąt jednocz śnie ne 
gich ochrany. Zamiarem jego 
było zdemaskowanie tych ludzi, 
pracujących oa terenie Warsza- 
wy, nir mogąc jednak nawięzać 
kontaktu x Partią, pojschał do 
Krakowa, by tam poszukać Po 
załatwieniu tych spraw w Krako- 
wle, powrócł do Warszawy a za- 
miarem zabran'a swojej matki i 
zamiearkan:a w Krakow'e. Ojeler 
jego wówczas już nmarł. Twier- 
ded, że zdamarkuwrnie wen w. 
porzucenie suihy w ovirane o- 
raz ucieczka para gran ETEN 
itko ło dokonzie byla on: 

vem jego matki — Polki- 

Zapytaliśmy go, czy 


TIA 


wpiy: |» 


T SPORT 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
OKRĘGU LWOWSKIEGO. 

W niedzielę wieczorem odbyły się 
wn Lwowie finałowe walki o miatrzo- 
stwa okręgu Iwowskiega w bakale. 
Tytuły mistrzów zdobyli: Lubiński 
Górecki, Sidzinikaw, Chroatek, Biłyj, 


Podkowicz, Koprowaki, Szkwarkow > 


aki, 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 

OKRĘGU KRAKOWSITEGO. 

Do rozgrywek bokserakich 1 mi- 
strzostwo Krakowa stanelo 58 pię- 
ściarzy. W ciągu soboty i miedzicii 
rozegrani kilkanaście walk, dapro- 
wndzając w niektórych wagach da 
póliinałów i finałów. Tytuły mi- 
atrzów smidobyli w dotychczasowych 
rozgrywkach: 

w muszej Juszczyk; w koguciej 
Łęczyński, w piórkowej Czuba; w 
średniej Groas; w półciężkiej Plenią- 
žek; w ciężkiej Staszkiewicz. 

Dokańczanie miatrzaatw w nastę- 
pną sobatę. 

MECZE BOKSERSKIE 
W WARSZAWIE. 

W niedziele wieczorem odhył się 
w Warszawie mecz bokserski pomic- 
dzy Gwiazdą warszawską | Gwiazdą 


łódzką. Ogółem stoczono 8 walk. | 


Zwyciężyła Gwiazda warszawska w 
stosunku 10:2. Drużyna warszawska 
wystąpił bez awoich asów: Rothoica 
1 Alberta, 

W lokalu Skry odbył się mecz po 
między Skra i Jutrznią, zakończony 
remisem 7:7 (stoczona 7 walk). 

Bokazrzy Warszawianki walczyli z 
drużyną Forward, odnosząc zwycię- 
atwa w atogunku 9:8, 


PŁKA MOZ%Ą 


MECZ PIŁKARSKI 
W WARSZAWIE 

W niedzielę odbyły się w Warsza 
wia liczne towarzyskia mecze pii 
karskie. Ze względu na bliski ter 
min rozpoczęcia rozgrywek u mi 
strzestwa Ligi 1 okręgów, więk. 
szość drużyn wyzysknła dogodną 
my. 

Ligowa. drużyna Polonii bawiłe w 
sposobność do wypróbowania for- 
Starachowicach, gdzie  rozugrałn 
mecz z miejsccwym zespołem K 8. 
Starachowice. Mimo wystawienia 
prawie pełnego akladu ligowego, Po 
Jonii udało się wywalczyć zaledwie 
wynik remisowy 1:1 (1:0). Zawo- 
dy wywołały w Starachowicach ol. 
brzymle zainteresowanie i zgroma- 
dziły około 2 tys, widzów. 

Inna mecza dały następ: 


(8:0), 
4:2 ( „ Orkan-Olszynka 0:0, O. 
kęcie.Czachowice 2:1 (1:1), Pwatt- 
Orzeł 2:0 (1:0, Ursus,Fort Bema 
4:3 (1:3), Znicz-Polonia 1b 3:3 
(3-2), Syrena-Palonia 2 4:3 (2:1). 


KILKADZIESIĄT MECZÓW 

PIŁKARSKICH NA ALĄSKU 

W związku ze zbliżającym zię so- 
zonem pilkarskim Śląskie drużyny 
rozgrywają regularne mecze, W 
niedziele odbyło się na śląsku kilka. 
dziesiąt spotkań, z których notuje- 
my najważniejsza. 

Ruch - Wielkie Hajduki - 
przód Lipiny 2:1 (1:1), 

AKS Charzów - Czarni Chrapn. 
ców 4:5 (2:0), 

Sląsk Awiętochłuwice KAB Cho- 
rzów 4:1 (3.0). 


LEKKOATLETYKĘ 


WARRZAWA POKONAŁA LÓD2 
W MECZU LEMKOAIŁETYCZ. 
NYM 
W Łodzi odbyl alg w niedzielę mię 
dzymiastowy mecz lekkoatletyczny 
w hali Warsza-Łódź, zwyciężyla re- 
prazentaeja Warszawy w stosunku 
51:43. Techniczne wyniki były na. 
atępująca: 30 m Poliński (L) 4 sek. 
3000 m Wizkum (W) 10:01 sek., 
32 m przez plotki Bulikowski (W) 
sek. sztafeta 3% 1000 m Warsza 
9:02, tyczka — Macianzczyk 


Na. 


łe zarahia 25 rubli m 
Nis m'elśmy już najm= 
nawet wątpliwości, że' Antoni 
acz jast szpicłem. 

Na „pieresilnej* czas do wie- 
czara prreszedł nam na obserwa- 
cji różnych typów wapSłwięśniów 
i na zorientowaniu się w nowych 
„orządkach. 


liśmy nocne 
nie zabrano 


lam najprzeróżnicjaze typy lu- 
dzi. Palitycznych było nas trzech. 
Ja, Alfred Wurm i Stefan Cza: 
bański. Cela, w której mieliśmy 
nocować, wydawała się dość czy- 
stę, bo myte deski nie zdążyły je- 
szcze abeschnąć. 

Naatępnej nocy wyprowadzono 
vérze, na k!ićrym le- 
am ręcznym i zaczęta 


sel 


danki 


ciesne, że gdy dolar- 


nie zna likmy do dworca wschodniego — 


szpicła o “akim a takim wyglą-|ręce w przezuhach mieliśmy po- 


dzie, z miejsca 
nam, jak szpienł ten nazywa się, 
gdzie mieszku, pod jakim nume- 


powiedział, ścierane do krwi. 


(D. e. n). 


Z] 


(W) 3,45 m. wdal—aulikowski 8,51, 
wzwyż -— Głerutto 1.78, Trójskoh— 
Hartman (L) 12,87, kula — Gie. 
rutto 15,10. 


ZIMOWE MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE 
POZNANIA 
W okręgowych zimowych mistrza 
stwach lekkaatletycznych Poznania 
zwycięstwo w agólnej punktacji od- 
niâ AZS, zdobywając 121 pkt. 
przed Wartą 51 pkt, Sokołem po 
znnńskim 31 pkt, i Sokołem z snie- 

zna 27. 

Na nzczególną uwagę zasługują 
wyniki: w biegu na 800 m Jaku. 
bowsklego (Bckól Poznań) 211,2 
w akoku wzwyz Donackiego LKPW) 
1.78 oraz w kuli Tilgnera (Bokó? 
Poznań) 14:53. 


3LY_SP"RTOWE 


ŁADZKI IKP MISTOZEM POLSKI 
W KOSZYKÓWCE KORIECEJ 
W nieoazlelę wieczorem zukańczo 

ne zostaly finałowa rozgrywki o mi 

utrzostwa Polski w koszykówce ko- 

biecef, 

W ostatnich dwóch spotkaniach 
tódzki IKP pokonał miatrza War- 
szawy Polonię 19:12 (14:6), u lwow 
ski AZS niespodziewanie wygral z 
krakowską Makabi 26:18 (15:10). 

Ostateczna tabela młatrzn="" 

1) IKP Łódź 

21 AZS Warszawa 

3) Polonia Warrzev 

4) AZS Lwów 

5) Makabi Krah + 


HOKE: 
ALANLI METEEN 
Wps w Manr 


W niedzicię odbyło się w Bazylei 
scydujące spotkanie © mistrzostwo 

uropy w Hokeju pomiędzy Szwaj- 
ang i Czechusłowacją. Tytul mi- 

rza Europy zdobyła po raz trzeci 
jzwajcarla, bijąc Czschoałowację 
2:0 (0:0, 1:0, 1-0). 

Ostateczna kolejność w turnieju 
hokejawym a mistrzostwo świata 
przedstawia mię następująco: 

1) Kanada (mistrz świata, 2) 
Ameryka (wicemiatrz ówiata), 4) 
Szwajcaria (mistrz Europy), 4! Cze 
choałowacja (wicemistrz Europy), 
5) Niemcy, 8) Polska. 7) W gry, 
8) Anglia (wycofała salę przed za. 
koñezenlem turnieju). 


WTOREK, 7 marca. 


WARSZAWA I. 6.30 Piss 645. 
Glmnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7. Dziennik. 7.15 Muzyka £ płyt. 
8. Aud. dla szkół 11. „W kralnia 
tysiąca jezlor I blałych nocy” —aud, 
słowno-muz. dla dziec 11.15 Balls- 
dy i rapsodle z płyt. 19, Hajnat 
12.03 Aud. połudn. 15, „Wszędzie jast 
życie — i na lodowcach' — pog- 
15.80 Muzyka obiad, z Wilna 18 
Dziennik poł, 1 Wiad, gospod. 1it 30. 
Bonaty skczypcowa w wyk. J. Stafa- 
ma — skrzypce i L Kurpisz - lefa- 
mow] — fortepian. 17.15 „Dygaaiń- 
ski we Włoszech" 17.30 „Z plesnię 
| po kraju”. 18, Audycia dla wsi, 18 30 
Auycja dia robotników, 18, Koncert 
rozrywkowy (z Poznania). 20.85 Au- 
dycja inform. 21, Koncert symtoni- 
czny (z Wilna). 22. „Przechadzki a- 
teńakle": „O _ rzezbach starogrec- 
kich", 22.25 Recital wiolon. Sigrid 
Succo (Niemcy). 22.35 Przegląd pra- 
my i Dzlennik, 23.06 Wiad. z Polski 
w jęz. niem. 


WARSZAWA II: 14, Trio P. R. 
15. Koncert orkiestr dętych z płyt. 
15.55 „Muzyka w przylułku”— mo- 
nografia a Antonim Vivaldim. 16.40 
Wiad, aporlowe 1 parę infarmary1. 
1650 Kącik solistów. Bpiewa Hanka 
Galachcinowa - Groniewaka. 17.10. 
Przegląd kulturalny, 17.55 Program. 
1740 Muzyka iekka i tan, z płyt. 
|2105 Muzyka s płyt 21.10 Teatr 
Wyobraźni: „Upowiaść wisczorna”— 
słuchowisko M. Ruth-Buczkowskie- 
| gc (wznowienie). 21.40 Recital kpie- 
waczy ©. Bendera, 22, Muz. z płyt. 
23 Koncert dawnej muzvki. 


ARODA, £ marco 


6.30 Pieśń wielkopostna. 6.35 Gim- 
nsatyka. 6.50 Muz. (płyty). 1.00 
Dziennik. 7.16 Muz (płyty). 8.00 
Aud. d'a szkól. 11.00 „Missio wśród 
wzgurz”. 11.25 Walce Józefa Straus 
sa (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
połudn. 1400 „Nasz koncert" dla 
dzleci. 15.30 Muz. obiadowa. 16.00 
Dziennik. 16.06 Ekaport jaka czyn. 
nnik zamożności narodu. 16.15 Wind. 
gospod. 16.20 Dam 1 szkoła 1635 
Miniatury kwartetowa, 17.00 O gos- 
podarce planowcj. 17.15 „Melodie Pa 
kucia“, 18.00 Audycja dla wsl. 18.30 
„Nasz jezyk". 18.40 „Dyskutujmy”: 
Zasilki czy praca," 18.00 Koncert 
rozrywkowy. 20.35 Audycje inform. 
21,00 Koncerz chopinowaki w wyk. 
St. Staniewicza. 21.30 „P. A. L* 
22.04! Ameryknński duet wokatny, 
2220 Locart: Symfonia A-dur Nr. 
20 HX. 201 ‘nawe nagrania na ply- 
tach 2253 Przegląd prasy i dzien. 
2705 Wiad. = Poleti w jez. ang. 

WARCZAWA I: 1409 Beatet 
K--lmfarza Elac: 
zz cja vw 


bę 0 Pored 
et, 1795 Życie kulturzine Bto'cy, 
1755 Program. 1740 Muz lekka 
iplvty). 2105 Muzyka lekka (nłyty) 
22.00 Kwadrans poetycki. 22.20 Du- 
ety skrzypcowa: Tomasz Jaworski i 
Tadeusz Zvxtóło. 22.55 Flet 4 harfa 
(płyty). 


Sır. © 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Tow. Wacław Seidi 


W sobotę zmarł w Rabce pa 
długiej chorobie tow. Wacław 
Seidl, jeden = najbardziej zastu- 


żonych działaczy naazego ruchu 
w Małopolce i na 


Śląsku Cie- 


fadny m. Krakowa, b. many m. 
Kes Hrackich w Niem. 


UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
I POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA 
VIII CYKL WYKŁADÓW 
Program odczytów na najbliższy 
tydzień b. m. 


„O chorobach serca“ mówić bę- 
dzie w dniu 6go marca b. r. dr. 
Zygmnnt Kulig. Początek wykła. 
du o godzini- 7-ej wieczór. 

W dnin 9 marca b- r. wygłosi 
odczyt dr. Józef Stanowski p. t. 

„O chorobach żołąłka i jelit". Po- 
czątek wykładu o godzinie 7-mej 
wieczór. 

Odczyty ilustrują przeźrocza. 
Weatęp na wykłady za opłalą 20 
groszy. Bczrabotni za okazaniem 


legilymacji bezrobocia mają 
wstęp wolny. 
Wykłady odbywają się w sali 


„Szkoły Zdrowia“ przy ul. Duna- 
jewskiego 5, parter, oficyna lewa. 


Kobieta 
rzuciła się pod pociąg 


W nocy a soboty na niedzielę, 
a goda. Z-ej w Płaszawie rzuciła 
się pod pociąg kobieta niezna- 
nego nazwiska, licząca lat okoła 
25. Koła pociągu odcięły jej pra- 
we ramię, a nadto doznała ona 
licznych kontuzji na ciele. We- 
zwano pogotowie ratuimkowe, lecz 
przed przybyciem lekarza kobie- 
ta zmarła. 


szyńskim. 
Na innym miejscu zamieszcza- 
my wspomnienie, poświęcone pa- 
mięci tow. Seidla. 
Cześć Jego pamięci! 


br. WACŁAW SEIDL 


Lwowa, b. radny m. Drohobycza, 


b. lekarz Sztabu Kam. Placu Leg. Pai, w Królestwie, b, lek. Okręk 
Latyui, b. kierownik Zakladu wado-leczn. 
W Morawskiej Osirawie, b. nacz. lek. | dyr. Sanatorium w By- 
straj na Sląsku, h. nacz, lek. Kaa Chorych w Rarysławiu . Dro- 
hahyczn, b. naczelny lekarz Okręg. Zw Kas Chorych ws Lwawia 
urodzony 18 marca 1887 r. w Dębicy zmarł 4 marca 1838 r. 
w Rabce. 
Pogrzeb cdbędzie się w Krakowie we wtorek dn. 7 marca o godz. 
15.30 z kaplicy na cmentarzu rmkowickim do grobowca rodzinnega 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odprawione zostanie w ezwar tek dnia O marca o godz 

w kościele św. Krzyża — o czem zawiadamiają 


9 rano 


ŻONA, CÓRKI, SYN I ZIĘĆ. 


IV Kurs Higieny fabrycznej 
i Bezpieczeństwa Pracy 


Ubeapierzalnia Społeczna w 
Krakowie zawiadamia wszystkich 
pracowników, zatrudnionych w 
Zakładach Przemysłowych na te- 
renie Krakowa, że w porozumie- 
niu z Inspektoratem pracy orga- 
nizuje IV Kurs Higieny fabrycz- 
mej i Beapieczeństwa Precy dla 
kandydatów na ratowników fa- 
brycznych. Kure trwać będzie o- 
koło 5<iu tygodni. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekreta- 
riat Lekarza Naczelnego Ubezpie- 
czalni Społecznej za poredni- 
ctwem pracodawców do dnia 14-ga 
marca b. r. 

W dn. I4-go marca b. r. odbę- 
dzie się zebranie organizacyjne 
zgłoszonych kandydatów. Zebra- 
nie odbędzie się w sali „Szkoły 
Zdrowia* przy ul. Dunajewskie- 
go 5, parter, oficyna lewa, Począ- 
tek o godzinie 6-ej wiecz. (I8-j). 


Koło młodzieży P.P.$. 


„Płomień 


im. Andrzeja Struga 


dnia 8 b. m, w środę, urządza 
odczyt tow. Kazimierza Namyslow. 
skiego p. t. „Młodzież faszystow. 
ska a demokratyczna", w lokalu 
wlasnym, Szczepańska 5, I piętro 
(Zw. Zaw. Dozorców). 

Wslięp wolny. 


ze Lwowa 


Akcja pracowników handlowych 
© nurmilizację pracy 


Za zw. zaw, żyd. urzędników PYY- rencjach delegatów Związku pra- 


watnych we Lwowie otrzymujemy 
następujące informacjo: 

Kilkuect pracowników umysła- 
wych przystąpiło w ubiegłym ty- 
godniu do akcji o normalizację 
pracy i uzyskanie układu zbioto- 
wego pracy w handla i przemy- 

e. 

Akcja objęła około 800 pracow- 
ników mmysłowych,  zatrudnio- 
nych w 250 przedaięhiorstwach 
handlowych. Przede wszystkim 
dotyczy to przedsiębiorstw bran- 
ży tekstylnej, żelaźniczej, drzew- 
nej, farmaceutycznej i galantery j- 


nej. Płace w tych przedsiębior: 
stwsch wahają cię między 30—200 
zł. mięcznie — i ta pe kifku 


lob kilkunastu latach pracy. Po- 
nadto nie nregnlowany jest pra- 
wie zupełnie czaa pracy, urlo- 
py oraz ubezpieczenia. Większość 
pracowników nie jest uhezpieczo- 
ha Inb też jest ubezpieczoną 
niewłaściwie. Kilkakrotne pró- 
by, podejmowane w poszczegól- 
nych _ przedsięhiorstwach lub 
branżach, nie rozwiązały tego pro- 
hlemu i nie doprowadziły do u- 
repalowania tych spraw. 

W rokn bieżącym padjął się 
Związek Zawodowy Żydowskich 
Urzędników Prywatnych we Lwa- 
wie ekcji a zawarcie ramowego u- 
kladu zbiorowego. 

Opracowany został szczegóła- 

wy projekt układn, który prze- 
ny został do Lwowskiego Zrze- 
szenia Kupców. Po kilku konfe 


Redaktor: JERZY ARciskiGPIERZYJCESARSKI "TEE A R 1 W a a O OMM 


cowniczego z przedatawicielami 
Zrzeszenia Kupców, sprawę zajął 
się Obwodowy Inspektorat Pracy 
we Lwowie. Bezpośrednie bo- 
wiem rókowania nie dały dutych- 
czas wyniku. 

Jak się dowiadujemy, wyzna- 
szona została ua środę, du. 8 b.m. 
konferencja w Inspektoracie Pra- 
cy. Związek pracowniczy zaś awo- 
łał na poniedzialek, dnia 6 b. m. 
zebranie ` zainteresowanych pra- 
cowników, na którym zapaść mia- 
ły uchwały co do dalszych form 
skoji. 


Proces o nadużycia 
w referacie inwalidzkm 
we Lwow.e 


W sobotę zapadł w sądzie ape- 
lacyjnym we Lwowie wyrok w 
wielkim procesie o nadużycia w re 
feracie inwalidzkim starostwa po- 
wiatowego we Lwowle. 

Z pięciu oskarżonych b. urzęd- 
ników starostwa, Eugeniuszowi 
Strzelhickiemu obniżono karę z 6 
na 4 lata więzienia; pozostałym, 
t. į. Spychałe, Dołedzkowi, Febre- 
mi i Damowi zatwierdzono wyro- 
ki, skazujące na 4, 5i 4i 3 lata 
więzienia. Dalszym oskarżonym 
pośrednikom, obniżono kary o kll- 
ka miesięcy, co do reszty wyroki 
zatwierdzone, Na ławie oskarżo- 
nych zasiadło 46 skazanych przez 
sąd okręgowy. 


| 


T. U. R. 


Leon Kruczkowski, ignacy Fik 
n. t. 


Literatura Polska 


mówią we czwartek, 9 marca b. r. i godz. 7 w sali Muzeum 
Przemysłowego, Smoleńsk 9. 


Wstęp 30 gr. Dla członków organizacji 20 gr. 
Tow. Uniw. Robotniczego 
addz. im. Mickiewicza. 


Zn 


Teatr miejs 4i dlaT.U.R. 


W niedzielę, 12 marca o godz. 8 wiecz., odegrana będzie kome- 
dia Moliera p. t: 


„MIZANTROP” 


„Bilety sprzedaje admin. „Na-jof. i Biblioteka 
przodu”, uł. św. Tomasza 11 1 p.| kowska 12, I p. 
Ceny cd 60 gr. do zł. 2.50. 


= 


Dwie mlodociane sxamobójczynie. | Obie desperatki w stanie niegroż- 
Werwano pogotowie ratunkowe w |nym przewieziono do szpitala św. 
krótkich odstępach czasu do dwóch | Łazarza, 
analogicznych wypadków samobój- | Pn kałamal dornżki. W godzinach 
czych. południawych na ulicy Basztowej 

Na ut, Krowoderskiej 6, 18-letnia |dorożka konna najechała na Stefa- 
Stefanla Bihulska zażyła większej |na Dudka. W stanie ciężkim pogo 
Ilości „Kogutków“. towie przewiozło go do szpitala Aw. 

W podobny sposób targnęła mię na | Łazarza, 
swe życia uczennica 17-letnia A. W.| Przeciwka dorożkarzowi 
przy ul. Ulatów 12 


TUR. wl. Sław- 


Józefawi 


CHOROBY ZAKAŻNE mla, że z dniem 1 marca b. r. nad- 
W KRAKOWIE. zwyczajny kurs z Dwarca. Osobowe- | 
W Wydziale Zdrowia Publicznego |g* do Podgórza — wykonuje wóż z! 
Zarządu Mlejaklego w mto} król |lini Nr. 2 w miejsce wozu z linii 
mieście Krakowie zgłoszono od dnia |Nr. 5. 
20.11 1930 do dnia 4.IIT 1939 nantę-| Odjazd z Cmentarza Rakowieckie- 
pujące choroby zakaźne: błonica 4, |€> o godz. 23.20. Przyjazd do Dwor- 
płoniea 14, krztusiec 5, róża 2. «. Osobawega a godz. 23.25 1 czeka 
ZMIANA NADZWYCZAJNEGO |na pociąg pośpieszny z Warszawy, 
WOZU TRAMWAJOWEGO. który przyjeżdża o godz. 23.30, po 
Dyrekcja Krakowakiej Miejskiej |zabraniu ewent. pasażerów odjeżdża 
Kolei Elektrycznej 8. A. zawiada- |do Podgórza i Borku Falęckiega. 


A GT ZAMKNIĘCIE UL. ZIELNEJ. 


W swiązku z budową kanalu w ul. 
Repertuar 


Zielnej zamyka się z dniem 6 marca 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. |è- T- dla ruchu kołowego przejazdo- 

Wtarek, 7 marca pa poł „Balla. | "eko ul. Zien na odcinku od ul. 

dyna" (wyaprzedane); wiecz. „Dla- |Srwedzkiej da ul Harcerskiej, Ob- 
czaga zaraz tragedia 7!" 


Jazd akierowuja się przez ul Cmro- 
ALEKSANDER UNINSKY, zma- 


dziejaką. 
wamity pianista - wirtuoz, laureat 


wońkurm Chopinowskiego w war- |SgrOSłowanie urzędowe 


szawie, wystąpi z jedynym koncer-| Na podstawie art. 27 dekretu 
tem w Krakowie, a to w niedziele, | Prezydenta R. P. z dnia 21.X1. 
12 b. m. w Starym Teatrza. Bilety | 1938 (D, U. R. P. N.r 89, poz. 608) 
z garderobą w cenie od gr. 80 da 5 zł. |, prawie prasowym proszę o u- 

są już do nabycia w kasie Starego | micazezenie w najbliższym nume- 
Teatru rze następującego sprostowania: 

W związku z artykułem p- t. 
Wybory gromndzkie w Czerwo- 
nym Prądniku”, umieszczonym w 


ADRIA: „Verdi“ i „Prawo młada- 
pie nr. 64 z dnia 5.111.1939 na ør. 6 
ATLANTIC: „Królowna mriku" j|odwiadczam, że nie wydawałem 
RZE zakazu urządzenia zebranie przed- 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Wię | Wyborczego na Nowej Olszy i 
meala ber nikt z organizatorów w tej apra- 
KINO PROMIER: „Cztery córki". | Wie do mnie się nie zwracał. 


Starosta powiatowy krakowski 
Dr. M. Łach. 


Radio śląskie 


WTOREK, 7 marca, 


5.30 „Dzień dobry“ — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.16 Ballady i rapsodie (płyty z 
W-wy). 14. Wiadomości gospodarcze 
lokalne. 1405 Koncert życzeń. 14.35 
8,10 Płyta za płytą.. oraz wia „Kujlełki śŚląskie:: „O szpaczku 
domości hleżące. 11.15 Ballady i rap. zmarzlaczku” Tekst i reżyseria H. 
modle (płyty z W-wy) 14. Muzyka %; Tymienieckiej. Piosenki w oprac, F. 
tył. 14.50 Odczytanie programu na! Janickiego, 14.55 Wiadomości biażą- 
dzleń następny. 14.55 Wiadomości ce | giełda. 15.15 Gawęda a języku 
gospodarcze. 15.15 „Czy wiecie, że.” | polskim w oprac. G, Gróbla, 18, Za- 
w apr. dr. Jana Reguły. 18. Aria i| gięnie Dąbrowskie ma głos. 18.15. 
duety na mezzosopran í baryton, Wy! Nowości z płyt 18.25 Wladamaści 
konawcy: H. Ormicka (mzsopr.), A. | sportowe. 22.68 Informacja. 23.05 Za- 
Wolak (baryton). przy fortep. Wł. | kończenia programu. 
Ormieki, 2255 Lokalne informacje. SRODA 
23.05 Zakończenie audycji poci 

5.30 „Dzień dobry" wesory 


SRODA, 8 marca monuiz prviowy 630 Program = 
4.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza” | dziś. 11.25 Walce Józefa Straussa — 
8.10 Muzyka (płyty). oraz wiadomo | płyty z W-wy. 14.00 Muzyka rozryw 
ści bieżące. 1125 Muzyka (płyty).| kowa w wykonaniu Orkiestry Raz. 
14.00 Muzyka obiadowa w wyk. okr. | głośni Katowickiej pod dyr. Jaro. 
Rozgłośni katowickiej pod dyr. Ja-|aława Leazczyńskiego. 14,40 „Co 
roaława Laszczyńskiego (a Kato. |czytnót" Najnowsza książki dla 
wie). 14.40 Pogadanka dla kobiet: | młodzieży omówi Alfred Jesionow- 
Czy rytmika dziecku jest potrzeb. | ski. 14.50 Wiadomości bleżąca i gleł. 
wygł Janina Jarzynówna. | da. 18.00 Audycja okolicznościowa. 
14.50 Odczytanie programu na dzień, 18.26 Wiadomości sportowe. 22.00 Z 
następny. 1455 Wiadomosci gospo- | życia gospodarczego Śląska: „Sląsk 
darcze. 18.00 Bkrzynka techniczna w | zaopatruje © ©. P, w węgiel“ — 
apr. inż. Marlana Bowińskiego. 18.10 | pogadanka Barusława Tarkowakie- 
Recital śpiewaczy Janiny Bilewskiej| go. 22.10 Koncert rozrywkowy. Wy- 
fsopr.), przy fort. Wacław Gaiger.| konawcy: Orkiestra Rybnicka pod 
22.00 Lokmlne wiadomości aportowe | dyr. Konstantego Borzyka, Wanda 
22.05 Odczyt: „Oblicze współczeeno. | Mech_Nowieka — plomanki, Jerzy Ha 
ści", wygl prof Tadeuaz Hiliński |rald — akompeniament. W przerwie 
22.20 Koncert Fozryw. w wyk. Kwar ok. g. 2230 „Na przyjęciu" — ra- 
tatu Schrammla: Czesław Musańsjd | dlogroteska wę. Mieczysława Zo- 
(I skrz),,M. Głuch (II skrz), Ed | szczenki w radlofonizacji Czesława 
Winiarezyk (gitara), SL. Boasowaki| Przemyskiego, w wykonaniu zespo. 
(akordeon). 23.06 Zakończania au.|łu „Aląskiej Pozytywki". 23.05 Za- 
dycji. kończenia progremu. 


ŚWIT: „Btudeut z Piagi", 


STELLA: „Śzczęćlina 13%. 
SCALA: „Hotel du No: 


UCIECHA: „Patral bohaterów", 
WANDA: „Niewolnica a Szanghajn". 


Radio krakowskie 


WTOREK, 7 marca, 
8.57 Pieśń „Witaj Gwiazda Mo- 


Likwidacja strajku 
szewskiego 


Inspektor pracy p. Gan dorę- 
czył przedstawicielom Zrzeszenia 
Wytwórców Obuwia i delegatom 
Centralnego Zw. Zaw. Rob. Obu- 
wniczych postanowienie, które li- 
uje zatarg w przemyśle obu- 
wniczym okręgu krakowskiego. 


Mocą tego postanowienia przy- 
sługuje przykrawaczam 5 proc. 
podwyżki, cholewkarzom 16 proc.. 
sżewcom - chałupnikom 10 proc- 

Umową zbiorową objęle są 
wszystkie sekcje, które i dotąd 
podpadały umowie zbiorowej, na- 
tomiast nie zostali objęci umową 
abiorową właściciele wykańczarń 
obuwia. Cenniki płac zostaną u- 
regulowane w drodze polukownej 
między zainteresowanymi strona- 


Pożar w magazynie farb 
i lakierów 


W  magazyni» farb i lakierów 
firmy Lenert przy ul. Sławkow- 
skiej 6 wybuchł pożar, ngaszony 
przez samych domowników, je- 
szcze przed przybyciem straży 0- 
gniowej. 

Przy gaszeniu pożaru poparzyli 
sobie ręce: Emil Korngold i To- 
masz Dobas. | 


iKronika Bielska, 


(Oddział, ui. Komorówicka 4) 


z RO 0 


Na Dom Robotniczy 
im. I. Daszyńskiego 


Tow. Rudolf Bator. Kraków, 
s. 10. 


Obwieszczenie 
o itcyłacji n.erucno ności 


Komornik Sądu Grodzkiego 
Krakowie, rewiru X, Stanisław Wot 
nik, mający kancelarię w Krakowie, 
ul. Starowiślna Nr. 15, na podztawie 
art 676 1 678 k. p. & podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 6-go 
kwietnia 1839 r. o godz. 10.45 przed 
poł. w Sądzie Gródzkim w Krako- 
wie, ul. Starowiślna 18, sala Nr. 25, 
TI p., odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu. należą- 
cej do dlużniwów Pawła Sendora i 
Katarzyny Bendor nieruchomości: 

1) Lwh. 98 km. gr. gm. kat. Brani- 
ce obj. składającej się z parc. bud. 
1 kat. 211 i 211 oraz z pare. grunt. 
1 kat. 1074 ogród, 1078 | 1252/1 ra- 
le, 1253/1 łąka i 1256/1 rola o lącz- 
nym ohazarze 25.702 m. kw. 

Na parceli dob. 7 kat. stoi dam a 
drzewa zbudowany, strzechą kryty, 
meazczący w sobia 2 izby. 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


ię” policja spisała protokół. j Smm CZARY 


Białej i oko ity 


„Polskie Chrześcijańskie Ziednoczenie 
Narodowe" zjednoczyło Żydów i hitlerowców 


W wyborach do Rudy Miej 
skiej, które odbyły aig dnia 22-go 
stycznia 1939 r, przepadli wazy. 
scy czałowi kandydaci „sanacyj- 
ni“ i kilerowscy ze starej Rad 
przepadł również prezes Komite- 
tu Wyborczego „Polskiego Chrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Naro- 
dowegó* p. Kuśnierz, dotychcza* 
sowy viceburmialrz, który ca 
parat agitacyjny Zjednoczenia, o- 
bejmującego Ozon, chadeków i 
endeków nastawił przeciwka PPS. 

Wyborcy byli jednak.. nie- 
wdzięczni p. Kuśnierza nia wy- 
brali na radnego. Przedwyborcza 
akcja Ozonu była tego rodzaju, 
że dzień w dzień przez megalony 
i za pomocą ulotek i gazet lokal- 
nych wmawiano, że P. P. $. idzie | 
do wyborów z Żydami i Niem 
mi, że P, P. S. z Żydamń będzi: 
rządzić miastem i t., d. 

Pa wyborach  zhankrutowani 
politycy „ozonawi“ endecko-cha- 
deccy przez szereg tygodni kłóci. 
li się, kto z nich ma zostać wice- | 


burmistrzem czy ławnikiem. 

W rezultacie okazało się, że 
właćnie ci „polacy i chrześcija- 
nie”, którzy przed wyborami gło- 
sili na waze strony, że jaka „praw- 
dziwi Polacy" nie bedę rządzić 
miastem z Żydami i Niemcami — 


obecnie na całe pięć lat będą 
sprawowali te rządy razem z ty- 
mi samymi hitlerowcami i boga- 
tymi Żydami, na których przed 
wyhorami wymyślali. 

CZUŁE TOWARZYSTWO... 

W dniu 1 marca b. r. byli radni 
zebrali się w sali Rady Miejakiej, 
by przy „bihee“ pożegnalnej sła- 
lografować się na pamiątkę, że 
byli audnymi. Socjaliści udziału 
w tuj uczcie pożegnalnej nie 
wzięli, wychodząc z założenia, że 
gdy miasta ma tylu bezrobotnych, 
nie może sobie pozwałać na tego 
rodzaju wyskoki- 
POSIEDZENIE 


NOWEJ RADY. 
Przy wielkim zainteresowaniu | 
zebrała się nowa Rada Miejska 


dnia 2 marca 1939 r. 


Radni zja- 


wili się w komplecie — 24. Przed 
rozpoczęciem  posiedzeni 
łej sali radzili „prawdziwi Pola- 
cy“ z Żydami i hitlerowcami. Po- 
godzili się. Nastąpiło otwarcie no: 
wej Rady.. Powitał ją p. bure 
mistrz dr. Łuniewski, po czym ra- 
dni złożyli ślubowanie i przystą- 
piono da wyboru  przewodnicaą- 
cego zebrania. Ze strony zjedno- 
czonej reakcji zaproponowane 
inż. Szumca. hlub P. P. 5. wysu- 
nął tow. Zawieruchę, I rzewodni- 
czącym został? wybrany w:ęh<za- 
ścią głosów inż. Szumiec. Na a 
serów zostali powołani tow. An- 
drzej Pysz i p. dyr. Niżeński. Rm- 
mistrza nie wybierana, bo kaden- 
cja trwa jeszcze przez 5 lat. Na 
wiceburmistrza zgłoszone zostały 
dwie listy, p. Kuśnierza i tow. Áu- 
drzeja Pysza. Na p. Kuinierza 
głosowali prócz „Polskiego Chrze- 
ścijańskiago Zjednoczenia Naro- 
dowego“, hitlerowcy i Żydzi, tak, 
żę uzyskał 16 głosów. Na tow. Py- 
sza padło 8 głosów  socjalistycz- 
nych. Wybór p. Knónierza na wi- 
cebnrmisirza atał się sensacją © 
tyle, że jest on ogólnie nielnbia- 
ny i ostra zwalczany nie tylka 
przez świat pracy, ale także czę- 
ściowo przez Ozon. Ławnikami 
- sslali z ramienia P. P. S. — tow. 
Rudolj Klimczak, a u Ozonn cha- 
dek ks. Mączyński i hitlerowiec 
Niemiec p. Rochowicz. 

Pierwsze posiedzenie odhyło się 
w apokoju przy wielkim naintere- 
sowanim robotników, pragnących 
przysłuchać się obradom i wybo- 
rom. Niestety spotkał ich zawód, 
bo nie mogli dostać się na gale 
rię, gdyż magistrat urządził tam 
mam ma peber 

Klub radnych P, P. S, stano- 
wiący K część Rady Miejskiej, 
będzie  knntralo:wał działalnnić 
większości Rady i poddawał go- 
apodarky miasta rzeczowej kryty- 
ce. Radui P. P. S. będą stale in- 
Jormouać mieszkańców miasta o 
tym, co się dzieje w Magistracie 
i na Radzie. 


WY SE. RZE.D,A Z 


pokażą DG ji 7 


- => J. DIENER s SZEWSKA 20 


oto kilka cen 


dla przykładu: 


SERWISY stołowa porcelanowe na 6 osób 26 cz. najnow, wzory zł. 28.80 


SERWISY do kawy porcelanowe na 6 osób 15 azt, . 


GARNUSZKI porcelanowe — . 


GARNITURY deserowe (7 azt.) kolorowa, komplet . 
ZAŃTAWA szklana (25 szt.) komplet  . . o 
GARNITURY do wódki na 6 osób Z tacą komplet  . 
KABARETY do przystawek (7 zt.) różna Taa komplat 
GARNITURY ioalalowe 4. czeiciowe komplet è  . . - « e n 


LAMPKI elektryczne nowoczesne 


Drukarnia „Robotnik* Warszawa, 


4.50 


Warecka 7 


